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POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROKIV ŁODZ, PONIEDZIAŁEK, lZ KWIETNIA 1948 ROKU Nr. 100 (1028) 

Granicami Polski na zawsze-granicami poko·u w Europie 
Przen1óu;ienle u;lceprefl1lliera tow. Wladqslau;a Gon1ulkl • ffie1lau;a u;ąqlo• 

.1zone UJ H'olbrzqchu na Inauguracji Tgqodnla Zlent Odzqshanqch 

Dobiega trzy lata od chwili, kiedy Za
chodnie Ziemie Polskie po Odrę i N~ę 
łuż~ką powróciły w granice Pań.ltwa Pol· 
skiego. Spoglądając dzisiaj wstecz na dro
g~ przez ten czas przebytą, ~zimy wspa~ 
niale rezultaty heroicznego wysiłku naro
du polskiego. 
Starliśmy z tych ziem pokost niemczy-z. 

ny, wydobyliśmy je z upadku gospodar
czego, spowodowanego wojną i ucieczką 
Niemców, zespoliliśmy je gospodarczo, po· 
litycznie, kulturalnie i administracyj.nie z 
pozostałymi ziemiami polskimi w zwartą 
całość państwową. 

Krok za krokiem, dzień po dniu posuwa· 
liśmy się naprzód, mozoJnym wysiłkiem 
łamaliśmy przeszkody, budując od pod
staw nowe życie na przywróconych Polsce 
terenach 

uruchomieniem szkół i wyższych uczel· Historii nie tworzą słowa, lecz czyny, I obozów śmierci Sil dla nich pustym sło-
wem. 
Oni nie wiedzą I nie chcą wiedzieE 

tym, że ZIEMIA POLSKA USWIĘCONA 
ZOSTAŁA MĘCZEŃSTWEM SMIERCI 
MILIONÓW LUDZI, ŻE KAŻDA JEJ 
GRUDA PRZESIĄKNIĘ'fA JEST KRWIĄ 
I ŁZAMI NARODU POLSIUEGO. 

Anglosas6w n:e wzraszają krew I Izy 
Narodu Polskie10 

ni, odpowiedzic;liśmy zdecydowaną wo· nie chęci i zamiary, lecz konkretne fakty. 
lą kroczenia po drodze, wytkniętej Nie tworzą jej jedno-tki, pojedyńczy lu
przez Manifest Lipcowy Polskiego Ko- dzie - lecz jest ona zbiorowym dziełem 
mitetu Wyzwolenia Narodowego, narodu. Faktów hisiorycznyclt, stworzo· 
w-imożeniem wałki z obcymi agentu· nych walką i pracą narodu polskiego, któ
rami i gniazdami szpiegowskimi w Pol- ry działając w sojuszu ze Związkiem Ra.
sce, zacieśnieniem więzów p~yjaźni, dzieckim, w imię sprawiedliwości dziejo· 
łączących nas ze Związkiem Radziec· wej przywrócił Polsce ziemie nad Odrą, 
kim i krajami demokracji ludowej. Nysą i Bałtykiem - nie zmienią żadne 
Każda tona wydobytego węgla, każda enuncjacje rewizjonistyczne. NIKT NA 

wyprodukowana wę~larka, lra.żdy metr SWIECIE NIE MOŻE ŁUDZIC SIĘ, ŻE Kapitaliści amerykańscy umieją dosko
płótna, każdy hektar zasianej ziemi, każdy NARÓD POLSKI ZRZEKNIE SIĘ KIEDY·, nale liczyć dolary, miliardy dolarów zaro• 
produkt pracy polskiego robotnika i chło· KOLWIEK SWOJEJ PRAWIECZNEJ, OJ- bionych na wojnie, ale obcą im jest całko
pa, zatrudnionego na tych ziemiach, DO· CZYSTEJ ZIEMI. NIE PO TO PRACUJE wicie straszliw'a wymowa cyfr, wymowa 
WODZIŁ NASZEGO zwycIĘSTWA, I PODNOSI JĄ DO ROZKWITU, ABY takiego faktu: na każdych stu obywateli 
UMACNIAŁ PODSTAWY TEJ POLSKl,,KTOS INNY ZBIERAŁ OWOCE JEGO polskich, 22 zostało uśmierconych w hitle• 
KTÓRĄ BUDUJEMY. TRUDU. rowskich obozach gestapowskich, lochach, 

Służymy sprawi·e pokoju 
Zapewnienie bezpieczeństwa naszych nie problemu powojennych Niemiec wiąże 

granic jest o!ią 1>olityki rządu polskiego. się. wszystki~. nićmi ~ zag~dnieniem .Po· 
Tym samym słu71ymy najlepiej sprawie ko1u w Europie. i bezp1eczenstwa PolsJ?-: 
utrwalenia pokoju w Europie. Te dążenia Agre~ywne Nie~c~ są dla nas cz~s ID• 

1 • t tk" h <"h • 1 Y1Jl, mz dla Anghkolv, Amerykanow: czy 
ezą u aw ws:z. ie n · mu ~innyw.:h narodów. Sknowią one dla na.11 

nów z inn)"llli P9:ństwami: Pod tym ką~em specyficzny problem. Niemcy prowadziły 
patrzymy na pohtykę panstw zachodnich, wiele wojen z różnymi państwami, lecz ni
z tego punktu widzenia oceniamy to wszy• komu na świecie nie wyrządzili tyle 
stu, eo zachodzi w Niemczech. Rozwiąza- krzywd, co nam, Polakom. · 

Rachunek krzywd 

lub padło na polach bitew. Natomiast stra,. 
ty wojenne Stanów Zjednoczonych wyno
szą 2 lt.tdzi na tysiąc mieszkańców. 

Ila naszei krwi robm 111ilłanty dolar6w 
TO NASZA KREW STOPIŁA SIĘ W 

ICH ZŁOTO, TO WOJNA, W KTÓREJ 
ZGINĘŁQ DZIESIĄTKI MILIONÓW 
LUDZI, PRZYNIOSŁA AMERYKAŃ· 
SKIM KAPITALISTOM . DZISIĄTKI 
MILIARDOW DOLAROW. 
Mentalność amerykańskich I HgieJ 

skich kapitalistów upodabnia się coraz bar-> 
dziej do mentalności kapitalistów niemiee
kich. Przypomina nam się list firmy „Topf 

Przez całe wlekł, od lat tysiąca, Niemc:,y wierzchni imię polskie" i Synowie" w Erfurcie, która w ofercie na 
zagra.biali nasze ziemie, niszczyli palili i Na zachodzie - ft zwłaszcza w Sta- budowę komór gazowych i krematmi6w w 
rabowali nasz kraj, mordowali nasz naród. nech Zjednoczonych i Wielkiej Bryta- Oświęcimiu pisała, co następuje: 
Rachunkµ. krzywd, wyrządzonych nam nii, ludzie nie rozumieją i nie są w sta- „Nasze przedsiębiorstwo do.starczyło 
przez Niemców, nic nie potrafi wyrównat. nie pojąć gehenny narodu polskie- już 4 piece krematoryjne do Dachau, 5 
W ostatniej wojnie Niemcy pragnęły zła· go w okresie okupacji. Anglicy do irtnych oboz5w. Zawsz~ wywiązy-
mać, zwyciężyć i podporządkować s<>bie i Amerykanie nie widzieli wielkich ob- waliśmy .się z powierzonych obstalun-
różne narody. Chciały zdobyć panowanie sza.rów kapusty, pod uprawę których ków znakomicie i nigdy nie było powo-
nad światem. W stosunku do narodu poi· uży1y został sztuczny nawóz, sporzą- du do reklamacji. Załączamy plan ofe-
skiego postawily sobie cel inny - zamie- dzony z kości ludzkich. Oświęcim, Maj- rowanych pieców i pozwalamy sobie 
rzały zniszczyć do cna., zetrzeE z po· danek, Treblinka i setki inn,ych nazw zwrócić uwagę na naszą praktyczną 

p>.J~!Z s!AA'l'JfaiWRL\.tifltid!:SJl'Mtt!&lt~t;i';:t&ltim••™-~1M'~t.'k:''i1VtBJWl!f*!fm'L~ ;~~::i~\~c~::~~z~~~ze:~e ck:~~l:mn: 

~ Już w naibliiszych dniach Już I kh:~;~:;~:b!':.\7~f„i„! ·::„~~ 
rozpoczynamv druk ' czy piece z automatycznym podnoszeniem 

• _.. Jl •--• i. i wrzucaniem trupów do wnętrza, .czy też 

~-·,.· __ · .. _· wsp om n ·1en' gen. M1·eezyslawa Moc z ar a !:ii I bomby atomowe. Jeden wynalazek uzupeł· , ~-··.· 1 nia drugi. Najważniejsze dla nich, to wy• 
·· I sokość zysków, jakie mogą zgarnąć. 

j ,, ! Problem niemiecki załamuje się u nas 
%) pod kątem niebe7!pieczeństwa pieców kre
. :i matorJi jnych, które jeszcze dzisiaj są dla 
, { Polaków symbolem Niemiec. pt. „W walce o. iepodlegląu 
M Nie stawiamy tej sprawy na płaszczyz· 

Naszej pracy i naszym wysiłkom towar 
rzyszył złowrogi jazgot rewizjonistycznej 
propagandy angfouskich kół imperiali
stycznych i ich niemieckich wasali. Sekun
dowała im reakcja polsl.rn, występując 
bądź otwarcie przeciwko naszym zachod· 
nim granicom, bądź też godząc w ich ca
łość w sposób pośredni pnez organizowa
nie dywersji i bandytyzmu, przez szerzenie 
wyrafinowanej, antyrządowej i imtydemo· 
kratycznei propagandy, obliczonej na spa· 
raliżowanie sił narodu, na poderwa.nie je
go zaufania do władzy ludowej, na obez· 
władnienie mas ludowych w momencie, 
kiedy historia wymagała od nich najwięk· 
szej aktywności, największego wysiłku i ... : 
poświęcenia. 

Brygady AL "' Ziemi Kieleckiej 
w akcji bojowej 

j nie nienawiści, nie pałamy żądzą zemsty. 
-;) Nienawiść i mściwość jest nam obca, nam 

h!_ idzie o najżywotnieiszą sprawę - o bez• 
, pieczeństwo naszego kraju, naszego naro

du, nas~ych granic, o biologiczne istnienie 
narodu polskiego. Propaganda ta nie przyniosła reakcji 

polskiej i międzynarodowej spodzie
wanych owbców. Na przykładzie na
szych trzechletnich osiągnięć w całej 
Polsce a w szczególności na jej Ziemiach 
Zachodnich, udowodniono niezbicie, że 
naród nie poszEoclł za reakcją, nie uległ 
jej propagandzie, nie dał się zastraszyć 
imperialistom. 

Na rewizjonisty.:zne zakusy, na anty
polską, agresywną kampa.nię ró7.nych 
kontynuatorów hitler:vzmu, na zbrodni
czą antynarodową działalność reakcji 
polskiej w knju i zagranicą odpowie· 
dzieliśmv masową a.kcią osiedleńczą na 
Ziem;ach Odzysk:inycb. odbudową i u
rucho!Dienicm fabryk, kopalń i war
sztatów, transportu i komunikacji, 
uprawą pól i IUnvida"ją odłogów, pracą 
w biurach i tL:zęda.ch i labotatoriach, 

(Dalszy ciąg na str. 3-clej) 

Marshall 
ale dokumenty konferencji panamerykańskiej w Bogocie 

splonęly w czasie wal ulicznych · 
NOWY JORK Obsł. wł. Z kół półoficjal- uległy zniszczeniu wszystkie protokóły konfe

nych podają, że w dniu wczorajszym udało rcncji panamerykańskiej. 

się nawiązać kontakt z min. Marshallem, któ- NOWY JORK, PAP. - Szef delegacji chiń
ry ukrył się w pobliżu Bogoty przed powstań- skiej na konferencję panamerykańską w Bo
cami. 

* NOWY JORK, PAP. - według doniesień 
korespondentów zagranicznych z Bogoty. w 
czasie ostatnich rozruchów w stolicy Kolumbii 

gocie Mermandez otrzymał od swego rządu 
polecenie, aby zaproponował Santiago (Chile) 
lub pobliską miejscowość Vina del Mar, ja
ko miejsca, w których konferencja, przerwana 
wskutek rewolucji w Kolumbii, mogłaby kon-

tynuować swe obrady. 
NOWY JORK. Jak donoszą z Kolumbii 

w dniu wczorajszym w stolicy kraju Bogocie 
- trwały dalsze walki. 

Rozgłośnie rządowe w dalszym cłągn są 
Jeszcze nieczynne i wiadomości napływające 
z Kolu·-1bli są nad wyraz skąpe. Jedynym 
źródlem infarmacjl jest tajna radiostacja, dzia 
łająca na prowincjl, 
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lu żyć c e - znacz • c 
by~:::.~::~~~ur~n~~::ze:i~jPrzemo'w1·en·1e Prezy· denta RPl!a;:;:.:;~;:.ś~iw~~~g~~;du~1~r~~ Naczelne} Rady dla Spraw Mlodziety l Kul- Powołame do zyaa NaczclneJ Rady dla S'f!Ta'W 
tury Fizyoviej. Młodzieiy jest nieizwyJde ważnym czytnnikiem 

Na częAcl ofic}aJ.ne} obrnd oboonl byli: PRE- Wychowa!I!Jie młod:ziety poilsk.iej w &łuQ;bie I swgo życia epo1łec:znego główne źródła vryzy- o~ga:z~YjTk'.11a~a.jąc~ ~:. eay-~i~-
zyDENT R. P. BOLESŁAW BIERUT, PRE- POih«:e - t.o właśnie wychowan..te jej w duchu s.lru mag ludowych, likwidując obszarnictw<>, '.;1e. as Je od 1~ ~Jłru:~ct Ny ~ej ~J: 
MIER JÓZEF CYRANKIEWICZ, MARSZAŁEK tych zasad. J.akkodwie.k "'<Il to .zadania ujęte mij przeprowadzając unarodowienie głównych ga- dU!l. to .~.mo illa a ! 1 . os aa: 
POLSKI ŻYMIERSKI, WICEPREMIERZY GO- bar-0.zfo:j ogólnifł - ich t;.łni~ć, ich twórczy, łęzi ;pr:z.em~, transpoo-tu, banków i wymia- Yz~~ą owe ~aczeau~ 1 wag~, . i mło 
MUŁKA-WIESŁAW I KORZYCKl ORAZ posctępowy. ! mo:raliny clla.ra/k:ter a.ie mori:e oo- ny, podejmując w coraz ~erszy;m rz.asięgu go- dz.i J~ 0~7J:111zJ :;.;: :~aru"Zacy::. ~ 
CZŁONKOWIE RZĄDU R. P. dzić żadnych W!lłpliwoOO!. · spodatfkę płanową. 07.ięk.i tym wi.el!kim refor- . elzk' po •-~>+ to'. J e 6 1~ .... w n.a 'Ll~ m 

ł ' · 1 nJ..r fu dam n 'WHI I au""' I .e; aueowy r "Wy<,.;.oQ<WdW~ • O· Pollledzen11t sr;g,alł przewodlntczqcy Ncrcrel· . Ck'zywi.śoi'lt We'Wlllętnfta struktura społeczna mom spo ec:tJIJ.ym. ww1es1one ZO'Sl-=r n . e ralny, który pozwoli }ej ksztaltio<wać młode 
nej ~y Młodzi~ OB. STEFAN IGNAR, m- zadn.ego na.rodu l!hle j~t dz.iiś jedino'liota.. Sta,ry ty pod przebud~wę. utStro.ju społe~ego P~lskd cha.riiOCtery na. dzielnych 1 ofiar.n:ycll bojO'WTllli· 
pelll'ZJ.I"!'/'!c Rząd, ze Naczelm1. Rada dla. Spraw WS'trój społeemy, roparty illa wyzysku człowie- w diu~hu spraw~edhwoQśo1, wolin.oSCT ~łow1eik~ ków o i!J,OWą Po.lskę i o Jej pJ'ZY'Szłość, budu
Mlodziezy pracować będale .nad wychowa.niem ka. przez człowiekia, ro'bbijał narody wewnętn- i :pokoju, ~aruem młodego polwlema fest za jących tę nową Polskę zarówno w cod-zien:n..si, 
młodego pokolenia PoJskJ Ludowej w codzten- n.i.e, &twarz.al podllliał społ·eczeństwa na p.~ lw.ńczenJe te] prz.ebudowy us~oju l!l,>Olecznego wytrwałej pracy jak i w-e włMnych sercach 
n.ej oliwnej pracy nad odbudową kraju. dwstawne 60bie wa.rstwy t czynił illieuniiknio- pełne ijednoczeme narodu, ozywJerue Jego. fe- i umysłach. 
WITAJĄC PIERWSZlł POSIEDZENJB RADY lll!l walkę ~iemn~ jednych waT~ przeciw- d}'.nq wolą twórczą w kierunku ttczynłema i 

PREZYDENT R. P. BOLESŁAW BIERUT PO- iko drugim. Z "Zasa<ly wy-t;ySku człowieka. p17..ez Ojczyzny na.szef, ostoi. po:łtęp~ twóreizego, wo/- Naczelno. R~ Mfudgiefy doJ.onala 1t1:1-
WIEDZIAl.: • CTłQWieka wyroi;ły na5<tępnie dążenia Imperia- noścf, sprawled/1wośc1 J przy1aznej współprncy stępnfe wyboru Pre:zydimn Pady w r.asfępu-

"Obywa'te!lel Wiitając lllkoost.yttuiowauie się liiStycz.n.e, ipodbój i gra.bież: słabszych naro- międzynarodowej. . Jącym skladz.ie: OB. IGNAR ZMW „Wf· 
NaczeJnaj Rady dla S;praw MłlOdzieiy, pragnął- dów przEn: si[nieji;ze. W ten sposólb został.'!. roz Jednym z warunków wlaśc.cwego wychowa- Cr'), TOW. ZARZYCKI (ZWM), po~ MO· 
bym podkreślić w kilku ełowll!Ch.~enie, ja- bHa i podzie!ol!la h1dz1rość dizUliejsz.a, a Jak nf.a. miUonowych llzeregów młodych b~wnl· TYKA (OM TUR), TOW. ZAJĄCZKOWSKI 
kio& chcielibyśmy nadać dzta.ł<illnoki tej 1'll1Sity- wielkie s~kody i Zllli.srezenia irorz.bicloe to przy- czych nowej Polski jesit urzeczywl..,,tnlein1e jed- (KCZZ), OB. TARASIUK (ZSCh}, PŁK. BRA· 
we.Ilf., wy.stępującej populam1e pod pięk.n~ 111.a- no1<i :narodom, wiemy to z ponmego doświad- n-0Aci całej polskiej młodz!ety. Tyilko rz jedno- NIEWSKI (SWl.BA POLSCE) 1 INŻ. KU· 
zwą „Służb.a Pollsce". crenJ.a ostatniej wolny. ścd nerpie naród siłę wiclkl\, niezmie'l"Zoną. CHAR - DYREKTOR GŁÓWNEGO URZĘ-

Chodzi tu 0 &p!l'awę na.jważniejsz4 _ 0 WY· Demo.kr.acja ludowa w Po1lsce U61tllllęla s na- Jedność młodzieży zaś jest niewątpliwie Jun- DU KULTURY FIZYCZNEJ. 
chowanle naweg-0 czi-Owleka, który ksztaJto- 11.,.._1111 1111-1111-1111-.iiu 111-1111-1111-1111-1111 1m-1111-1111-nn-1111-11u-n11_m_m __ n11-nu-11.-11 

wa" będz.ie na/bliższą przy~złojć nowej P-0Iskl. • IT 
!My, dudzie fita.rai czyniliśmy WiSZys'liko, CO e y ws p o 

leżało w naszyclJ. 6ilach, aby wyrwać naród 
rnaS!Z z ?liiedo.li, której tragkmym epilo9iem d. 
st.n.ł &ię najazd i okupacja hitlerowska. Zdawa- •o ot h klada•a sche• ero Il? liśmy robie sprawę, źe !p'l'2YC:Zytn!l tycll nie- '111 
EilZczę.ść był da.wny ustrój wyzysku, który w 

~~~eg~ą~J!u "~rz!~Jś:c; i:r~~ 6~;~~7!. na budow.ą domu z:·ednoczonych partii robotniczyc 
n.o111y, :z będącymi na jego u-sługach rndmmyml Wspólne posiedzenie KC PPR i CKW PPS tury im. Waryńskiego przy ul. Przędzalnianej skiego, który wezwał 13~tysięczną. nłogę 
lk-a.pi'talistami i O·bs:re.mikami. Wakzyli5my i podjęte na nim uchwałjv w sprawie obcho- odbyło się wspólne zebranie aktywu PPR i scheiblerowską do wzmożonej aktywności po
więc o n.owy ufiltrój spokazny. du tegorocznego święta pierwszomajowego i PPS PZPB Nr 1, na którym uchwały te zre- litycznej, która spowoduje, że czerwona Łódi 

Z chwil~, gdy nuód .zmuclł ir siebie ja.rz.mo akcji zbiórkowej na rzecz budowy domu dla ferował w Imieniu WK PPS - tow. Krupa- przodować będzie całemu krajowi w wyko
niewoH - wraz z morz-01ną odbudową kraju ze władz naczelnych przyszłej zjednoczonej par- Skibiński, a z ramienia KŁ PPR ~ I sekre- I nyWaniu donloslych uchwał, prowadzących 
zniS?:ezeń woJennych, kładzione były jedno- tli robotniczej znalazły entuzjastyczny od- t.arz Komitetu tow. Loga-Sowiński. Sala była do jedności organicznej polskiego ruchu ro
a:eś.nie funidameinty pod IYudowę nowej Polski, dźwięk w masach robotniczych Łodzi, które przepeł!llona po brzegi, a zebrani z entuzjaz- I botniczego. 
o.partej o now~ formy ustroju !!>paiec:r.nego - przystępują do realizacji owych historycznych . mem witali wywody mówców. Szczególnie Po referatach rozwinęła się interesująca dy 
us.troju Demokracji Ludowej, Nasz pierwszy uchwal. W dniu wczorajszym w Domu Kul- gorą.co zebrani przyjęli apel tow. Logł-Sowiń- skusja, w której zabrało głos siedmiu mówS-let.nl plari odbudowy jest równocześnie pla-
nem wzznt:tcnianln lwtdame\lltów nowego demo- ców - peperowców i pepesowców. Wszy~cy 
kratycznego u.stwju. •polecznego. Ad • • u SA L • dyskutanci \Vyrazill sw-0ją szczerą radość z 

!Na tydl trw-ałycli i potężnych fundam.ei1.1Jtad1 m I n I tr t or . o n y n Ie powodu mającej nastąpić likwidacji rozłamu 
mrode, dozasta.jące dz•iś pok.<ile:n.le WZ'!lli.·esie il il w polskdm ruchu robotniczym I powstanill 
'Wl!ę)iml:ały gmacll oowej Polskti~ej, s=z;ę- zjednoczonej partii robotniczej. Mówcy pod-
~wej t 6pra'Wi.edli~j dla. W&'tygtkkh isrwyich „ d b k• kreślili k<>nieczność usuwania elementów pra-
~ywatte.li. Ch<>dd 'Wifęc • 91PT>aWę wycht:rwan.ia ma czuwac na wydatkamj rządu ryty js '118 wiCOWCh Z szeregów robotniczych jeszcze 
budownk.irych nowe/. Pol~kl, której gmach o- przed powstaniem zjednoczonej partii: 
pnie aię M lundooientach nowego, aprnwiedli- LONDYN, (PAP). - W tutejszych kołach ta w stosunku do wyda.tków dolarowych z Burzliwym! oklaskami zebrani przyję!f Ef()..o 
wego tJstrojłJ. finansowych twierdzą, iż Stany Zjedno- rezerw brytyjskiej wspólnoty naroi{g,lw. żony przez sekretarza Komitetu Dzielnico-

Jest M spr<rW'll Mjwatnłejisu.,-howfem taka rzone zażądały od Wielkiej Brytanii prze- Według niepotwierdzonych informacji, wego pJ:'R tow. Kaczmarka wniosek, w my~l 
będzie nowe1 Polskia, jakrm.J okażą 11ię Jej bu- kazania nowemu administratorowi planu kontrola USA nad wydatkami dolaro\vymi którego załoga PZPB Nr 1 deklaruje nmc: 
badowni-c:wwle. Alby okazać się godną swych Marshalla, Paulowi Hoffmanowi, kontroli bloku szterlingowego objąć ma również mfliona złotych na rzecz budowy domu zJed-
iwie!Jdcl1 rradań, Jakie &tawia przed nią nowa Wielką Brytanię. Jeśliby tak było w isto- noczonej partii w Warszawie. 
epok o-dro<lzenia rN1To<kn•reg<>, młod~iei ipo[- nad wseystkinti wydatkami dolarowymi cie, to Stany Zjednoczone uzyskałyby kon- w uchwalonej jednogłośnie rezolucji aktyw 
ska. m,u& eama pr7.eol>ra.z.ić w;ię spoko.nie, bloku szterlingowego. trolę nad jedną trzecią importu brytyjskie- PPR i PPS PZPB Nr 1 wyraził swoją goto-
u~łorwo, psydik-z:nie i mor.alinie. Po· Waszyngton miał nawet zagrozić wstrzy- no .. poważna. cz<>ści" angielskiego handlu ść d · · dl d d moze Jeij witym Iliewątp.li'W'le orgam.izacja „~ui " "' " wo o wzmozoneJ pracy a oprawa ze-
bT Polece''. iPowoła'lriem bowiem tej organ.i'.la maniem dostaw w ramach planu Marshal- światowego oraz decydujący wpływ na nla do scalenia ruchu robotniczego jak rów
c:J je5't iprz~d.e 'W'S-z.ytftkim ułatwienie młodzie- la dopóki Hoffman nie otrzyma prawa ve• produkcję przemysłową Wielkiej Brytanii. nież do obchodu tegorocznego święta 1-go 
ty wa.runik.ów praicy 111połec:z.nej 1 in.auki, pod- Maja pod znakiem jedności organicznej. 

llbOSZenie jej i:ro:zwoju umysłowe90 i jej spraw- Konf ,·skata ma1·ątko' w N1·emco' w prask·1ch Zebranie zakończono odśpiewaniem „l\'Ile-:no'° fizycz;n&j. dzynarodówki", „Czerwonego Sztandaru" I 
Najbard'l.iej istotnym warunkiem 'ńrychowa- spontanicznymi okrzykami na cześć zjedno-

ltia połercznego młod?.ieiy I przygótow<mia czenia polskiego ruchu robotniczego. 
j~j' do wie-lld~j roli hudownkzych nowego u- ) C t 1 R d N dnwoścl nierm'eckieJ·, przeJ'dą cz~ciowo na u1nm111·1r'11:i:;i;JJ~Jn111rnu1 P.tlllllłUllJIJllUIJIU'L':Jllm~l!l~'l1~'m•••t11<111l.lnt't"lfJlill~ill f>troju Pol6ki lu'lfowej - jP t k~r.t,..llownni"" w PRAGA (PAP. - en rana a a aro- "" 
n.iF>/ od nltjmlodszyclt. lat idei llłużby Pol11ce. down m. Prngi zakończyła prace .związane własność mia:;;ta, a. c:zęściowo oddane zosta- Inauguracja Tygodnia 

Cói to „naczv - sh1ż.b<1. Pols<'ei z konfi ·kątą majątków 20 tysięcy Niem· ną do użytku is1.:vtucjom publicznym. h h 
.Tei.'1"f to p.rzed~ wnystkim na.jqlęh<'l:P po- .Ted.nocze~;nie Rada przeprowadzr skru- Ztem Zac o~nfc 

eza.cie spńjnJ 7.e swym narodem, z iPCJo Io- ców pra11>kich. pulatną rewizję uchwał, na mocy których 
/IO.ml, Jego 1rtrukt1rrq WP'Wlllę~rznq, " jego do· Domy czynszowe, wille oraz lnne nieru- zdrajcom narodu i kolaboracjonistom zo-

, l'Obklem material1'ym J duchowym. r. jego si- chomości stanowiące wlasność osób naro· staJ nielegalnie zwrócony majątek. 
lq twórczą. Jest to gotowość oddania wszy
t«fkich 8WfCb slł I uzdolnień, ff'by powlęk
nyt bogactwa ogól.nonnrodowp I l"flergię 
twńrczą Polslti. Jest to najglębszP 11milowo
nle swegn kmjr1 njczy~tego i gorące prng· 
11.i-PofJi<> wzbogacenia u·Jr>~nym C7)'nem j<>go 
p 1ekn-a, ieqo zasobów, jpogo mor:zf>nin , ogól 
.nym twórczym wy.~iłku lud1l-dm, fe•f Io 
•rreszcie poczucie wJasnP/ odpmviflO•,folnriści 
t:a bieg, ~a -chara.l<ter F;JJOłe<:zny i kie-r1.LnPk 
dziejów ogólnollarodowych. 

.__ I cóż Hussein Husslija - pojedna
wczo powiedział Chodża Nasredin. -
Myśmy się niezle urządzili w tej wieży, 
·a ty wyżej~ jak to przystoi twoim latom 
i rozumowi. Ile tu kurzu! Zaraz zamiotę. 
Chodża Nasredin zeszedł na dół, przy 

niósł dzban z wodą, miotłą czysto za
miótł kamienną podłogę, posłał kołdry, 
położył poduszki# potym jeszcze raz ze
szedł na dół, przyniósł placki, miód, chał 
wę, orzeszki i uczciwie wszystko podzie 
)U na połOWf:. 
~. ~Me.- uąw:~:. z głodu, HusseiR Hus; 

Zatradnin:w I w 
mającego doświadczenie \V produkcji octu spirytusowego i musztardy, 
mająl'ego doświadczenie w produkcji namiastek kawy i innych opartych 

na skrobii. 

Zgłoszenia: Wyrlział Produkcji ,,Społem", Warszawa, ul. Kazimierzow-
ska 51, tel 413 - 93. „ 2341 k 

· 7g ny dzisiejszymi przeżyciami starzec po
łożył się spać, powierzając swoje dal
sze losy Allachowi. 

lija - powiedział. Potrafimy zdobyć 
pożywienie. Oto masz ka.lian, a oto tu
taj kładę tytoń. 

Gdy Chodża Nasredin doprowadził 
mały pokoik do takiego stanu, że wyglą 
dał niemal tak. samo, jak dolny - Wy

szedł i zamknął drzwi na zamek. 
Starzec pozostał sarn. Długo siedział 

zupełnie zdezorientowany. Długo myś
lał, medytował, kombinował, ale nie 
mógł nic zrozumieć. Kołdry były mięk· 
kie, poduszki wygodne, placki ani miód 
nie zawierały w sobte troolznv. Zmeczo-

W tymże czasie sprawca wszystkich 
jego nieszczęść Chodża Nasredin sie
dział w dolnym pokoju przed oknem i 
obserwując zapadający półmrok rozmy
ślał o swoim dziwnym, burzliwym życiu, 
o ukochanej, która była tu obok, ale je
szcze o niczym_ nie wiedziała. Prz.e2 
okno powiało chłodE:lm. Nad mia
stem splatały się podobne do srebrnych 
nici dzwięczne i smętne głosy muezi
nów; na ciemnym niebie ukazaly się 
gwiazdy; lśniły, płonęły I migotały czy
stym, chłodnym, dalekim blaskiem. By· 
ła tam gwiazda Asz - Szuała, która ozna 
cza zasłonę dziewczyny i dwie gwiaz
dy Al-Szaratan, które oznaczają rogi; tyl 
ko fatalnej gwiazdy Al-Kalb, która ozna 
cza żądło> nie b,vło na błękitnei wyso
kości~ 

WAŁBRZYCH P AJ>. - Wdelką ma.ni!· 
feE.tacją miłośei i pr.zywiąz-amia do prast.a.· 
rych ziem piastowskich, pod hasłem „Zie• 
mie Zachodnie - to siła I dobrobyt Pol

ski", zainaugurowany został w dniu 11 bm. 
„Tydzień Ziem Zacł:odnich" w Wałbrzy
chu. 

Na uroczystości przybył witany owacyj
nie minister ziem odzyskanych wicepre
mier tow. Gomułka-Wiesław. 

Przed dostojnym gościem i przedstawi
cielami władz przedefilowały około 20-ty
sięczne szeregi wałbrzyskiego świata pra
cy. Imponującą defiladę rozpoczął pochód 
młodzieży szkolnej z pocztami sztandaro
wymi ZWM, OM TUR, „Wici" i ZHP na 
czele. W jednych szeregach kroczvli obok 
siebie, dla zamanifestowania jedności 
ZWM-owcy i OM TUR-owcy. 

Do zebranych tłumów wygłosił przem6-. 
wienie minister Ziem Odzyskanych tow. 
Gomułk<:1·Wiesław. Przemówienie to dru
kujemy w dzisiejszym numerze. 

Aresztowłn!a V.ettaamuyków 
we Franci! 

Pf\RYŻ, CPAP). - Władze bezpiec.zefl· 
stwa aresztowały w dniu 7 bm. 85 Viet
namczyków, zatrudnionych we Francji i 
osadziły ich w obozie koncentracyjnym w 
Bias. Aresztowani vietnamczycy protesto
wali przeciwko prowadzeniu wojny w In
dochinach. 
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-
Granicami olskl na zawsz -grani am· pokoju w E~ 
ohończenle przen1óUJienla wi~ epren1lera tow. lł'ladqslawa Gon1ulkl ·ff •e1lawa 

UJq9lo.1zone90 UJ ll'albrrzqchu na lnauquracji Tqqodnia Zien1 Odzqshanqch 
ROZUMUJEMY przy tym KATEGORIA· 

Ml WSTORII, OPIERAMY SIĘ NA DO· 
WIADCZENIACH STULECI, NIC NIE 

POTRAFI WYBWAC Z NASZEJ SWIA· 
DOMOSCI OGROMU ?JłRODNI HITLE· 
BOWSKICH DOKONANYCH NA NA· 
SZ'YM NARODZIE. 

azylikacra liem·ec - kwest'• hc:a 
dla Polak6w, dla wszystkich narodów 

Europy 
Je:ten domaga.my się denazyfikacji Nie· 

miee i unieszkodliwienia wszystkich zbrod· 
niarzy hitlerowskich, to nie dla zemsty, nie 
• nienawiści do Niemiec, lecz dlatego, że 
pragniemy zabezpieczyć nar6d polski i in· 
ne narody przed piecami krematoryjnymi, 
przed pus-zczeniem • dymem milionów 
istot ludzkich, przed greną nowej wojny. 

Nie oszukają nas żadne słowa 1 żadne 
argumenty anglo-amerykańskiej propa· 
gandy o konieczności odbudowy Niemiec 
rzekomo w imię odbudowy Europy, o „do· 
brodziejstwach" płynących z planu Mar
shalla, którym objęta zosta.ła również za· 
chodnia część Niemiee.. 

llie oszukaią nas slową 
Duszy narodu polskiego nie odurzą żad· 

ne kadzidła watykańskiego uznania dla 
polityki Stanów Zjednoczon~h, gdyż każ
d.y Polak mof.e najlepiej oceni~ t~ polity
kę na przykładzie niemieckim. 

My wierzymy tylko faktom, a fakty mcS
wię, 2e w amerykańsko-angielskiej strefie 
okupacyjnej Niemiec wybitni esesmani, 
hitlerowcy i zbrodniarze wojenni sajmaję 
naczelne stanowiska w administracji, w 
koncernach, w przedsiębiontwach, 1amo
rządach, szkołach itp. 
Amerykański trybugał wojskowy w No

rymberdze uwalnia od winy Alfreda Kmp
pa, jednego z hitlerowskich organizatorów 
wojny, rekina cięikiego przemysłu nie• 
mieckiego, a równocześnie tea 1am trybu
nał staje na stanowisku, że 

ROZSTRZELIWANIE ZAKŁADNI· 
KóW - MASOWO PRAKTYKOWANE 
PRZEZ NIEMCÓW W CZASIE OSTAT
NIEJ WOJNY - SAMO PRZEZ SIĘ 
NIE JEST AKTEM BEZPRA WNYl\I. 

AngieJ!'lkie władze okupacyjne odmówiły 
nam wyd:>11ria hitlerowskiego zbrodniarza 
Kopfa, l<tóry znajdował się na liście prze
sh'""ÓW wojennych, a po wojnie został wy
suni~ty na stanowisko premiera nądu sas
kiego. W zachodniej części Niemiec wczo
ra,i'iii hitlerowcy rozwijają rozwydrzoną 
ancy-poJs•i:ą propagandę rewizjonistyczną. 
Za. zgod:} władz okupacyjnych powstają 
tam różne orp;anizacje w rodzaju „Towa
rz, ·stwa obywa.tcli miil..c;ta Gdańska". „Zrze
szenia· włP..ścicieli przedsiębiorstw zna.Jdu
.fąC;\"Cb ·Ię na terytorium Polski" itp„ 

· które p. nwadzą propagandę, ;wymierzoną 
w całość naszych granic. 

Hitler z ·nął - ~lt!erowcy pozostali 
SPtki i fysiące innych faktów dowodzi, 

że chociaż itler zginął, lecz hitlerowcy po
zostali. W Niemczech zachodnich, pod róż
nymi szyldami żyje nadal gad hitlerowski 
otoezony czułą opieką anglo-amerykańsldch 
wł:orlz okupacyjnych, Ten fakt okre~la zde
cydowanie linie polityczną rządu polskiego. 

Głównym warunkiem pokoju w Europie 
jest oparcie Niemiec na prawdziwie demo
kraty<.,-znych podstawarh. Niemcy reakcyj
ne stanowić będą zawsze groźbę dla bez
pieezeństwa narodu i państwa polskiego, 
jak też dla pokojowego współżycia i rozwo
ju innych narod6w europejskich. 

Warunek pokoju 
Na kształtowanie się oblicza polityczne

go powojennych Niemiec wywierają wpływ 
cztery państwa - Wielka Brytania, Stany 
Z.fcdno('Z()ne, Związek Radziecki i Francja. 
Od p:>litylu tych państw Z." leży, n,y Niemcy 
staną się demokratyczne, czy też znów pój
dą nazt<;towskim szlakiem. Dziś już jest o
czywistym dla każdego, że TYLKO ZWI.;\· 
:t.;EK RADZIECKI SPRZ'YJA ODRtJDO-

NIE.IJEC, .JAKO PJ\lQ"STWA DEl\iO
KRAT CZNEGO, . TOl'}fIAST POZO-
' TAŁE TR~Y P STW A ZJ\f ERZ .T.~ 
DO onBUDm ·y NI~ IEC REAKCYJ-
'YCH. 
Bezpo§recl 1io po zakończeniu nrojny te 

czt.ery państwa zawarły między sobą 1111.&- sprawy nlemieclde, a zwła.suza przygoto
reg porozumień I zobowiąmły się wspólnie wac5 układ pokojowy dla Niemiec. 
do prowadzenia jednolitej i uzgodnlonej po- Porozumienia te zmierzały do zapewnie
lityki w stosunku do Niemiec. Na podstawie nla trwałego pokoju i bezpieczeństwa naro
jednego z tych porozumień utworzona zo.. dom Europy, do demilitaryzacji, den.a.zifi· 
stała w Berlinie Sojusznicza Rada Kontroli kacji i zdemokratyzowania Niemiec, do prze 
która miała .za.pewnić zgodne działa.nie tych clwdziałania możliwościom odbudowy a.gre
państw w sprawach wojskowych, politycz- sywnego państwa niemieckiego • 

zdemilitaryzowane, pozbawione baz pn:• 
mysłowo·wojennych, tępiące hitleryzm. 
kroczące po drodze . demokratyzacji. 

nych, ekonomicznych I innych kwestia.eh Patrząc dzisiaj na praktykę minionego 
wspólnych dla całych Niemiec. Na podst.a- okresu, widzimy że te dobre i słuszne poro· 
wie porozumienia. poczdamskiego rostała. zumienia, oraz układy staj~ się co raz wY· 
utworzona. Bada Ministrów Spraw Zagra-I raźniej martwą literą, są coraz ba.rdzlej bez. 
nic-m.ych, która • w składzie przedsfawłcieli ceremonialnie naruszane i łamane przez 
tych czt.erech państw - miała nregulowaó państwa zaehodnie. 

Państwa zachodnie lamią 
uchwały Konferencji Poczdamskiej 
Nie bacz~ na podpisane prrez siebie zo

bowiąmnia Wielka Brytania l Stany Zjed
noezone jut w roku 1946 zawarły między 
sobą separatystyczne porozumienie I omija 
jąc Radę Kontroli, scaliły swoje strefy oku 
pacyjne tworząc t. zw. BIZONIĘ. 

Był to pierwszy wyraźny dowód, te pań
stwa te zrywają. z zasadą. jednolltiej polityld 
w stosunku do Niemiec, l Idą. po drodze 
stworzenia oddzielnego państwa za.ehodnlo· 
niemieckiego. Za tym pierwszym krokiem 
nastąpiły dalsze. Anglia, Ameryka, a także 
Francja, pomijaj~ Związek Radziecki wkro 
źczyły na drogę organizowania separatys
tycznych konferencji poświęconych kwe-

stiom niemieckim, niwecząc w ten sposób 
rolę I znaczenie Rady Kontroli oraz podwa
żając instytucję Bady Ministrów Spraw Za- I 
gra.nic:tnych. 

Po naradzie anglo • amerykańsldej odby
tej w styczniu br. we Franldurcie nad l\le
nem, na której faktycznie POWOLANO 
RZĄD NIEl\llECKI DLA BIZONII, po lon
dyńsldej konferencji ang'lo--a.merykańsko
francuskiej, o(lbytej w lutym br. po włącze 
niu Bizonii do t. zw. planu l\la.rshalla, 
stało się jasne dla lcażdego, że Stany Zjed· 
noczone, Wielka Brytania i Francja. igno
rują już zupełnie otwarcie umowy i zobowią 
za.nia. dotyczące Niemiec, które przyjęli 
I podpisali w 1945 roku. 

Anglosasi odbudowują 
Imperialistyczne ·emcy 

laki jest sens, jakie 8fł eele tej sepa.raty- cy;dowały się na ich złamanie w tej czę-
stycznej polityki I"Bądów angielskiego I ame ścl, która im nie dogadza. Łamanie umów 
?Jkańskiego, za którymi wlecze si4' równiet i zobowiązań należy do typowych metod 
rząd francusldf Cele te motna juł dzisiaj hitlerowskiej polityki. Hitler złama.ł 67 
zobamyt§ gołym okiem. umów i traktatów międzynarodow,ych, za· 
Amerykańsko-angielska reakcja impe· nim sam został złamany. Siła była. jedynym 

rlalistyczna uważa, że popełniła błąd, wy- prawem hitleryzmu. Bezpośrednio przed 
rataięc zgodę bezpośrednio po .zakończeniu napadem na Polskę, bo w dniu 2Z sierpnia 
wojny na demokratyzację i dernilitaryza- 1939 roku Hitler pouczał swoich podwład· 
cję Niemiec. Pr.rekreśliła ona całkowicie po nych tymi słowami: • 
litykę okresu rooseveltowskiego. Z eało- „Już ja dam propagandowe przyczy• 
kńtałta obecnej polityki Stanów Zjed.no- ny rozpoczęcia wojny. Zwycięzcy nikt 
czonych i Wielkiej Brytanii w,ynika, że nie będzie później pytał, czy mówiliśmy 
państwom tym odpowiadaj11 tylko re&k· prawdę, czy nie. W rozpoczęciu i pro-
cyjne Niemcy. Doszły one d~ wniosku. 'że wadzeniu wojny nie prawo jest decydu· 
nie leży w ich interesach demilitaryzacja dująse, lecz zwycięstwo. Nie majcie Ji. 
i demokratyzacja Niemiec, że cele ich poli· toścP,' bądźcie brutalni, silniejszy ma 
tyki wymagają odbudowy militarno·eko rację!". • 
nomicznego potencja.lu Niemiec i oparcia Reakcyjna propaganda, „uzasadnia'' ró-
ich na elementach wstecznyeh, przesiąk· wnież przed całym światem przyczyny la,. 
nietych duchem hitleryzmu. mania i umów i zobowiązań podpisanyc 
Ponieważ czterostronne umowy i poro- przez Stany Zjednoczone, Wielką Brytanię 

zumienia sojusznicze nie zezwalaią na od- \ Francję. Uzasadnia je kłamliwie i fałszy· 
budowę takich Niemiec, ZWIĄZEK RA· wie tak samo, jak propaganda hitlerowska 
DZIECKI DOMAGAŁ I DOMAGA SIĘ uzasadniała postępowanie Hitlera. 
STALE USZANOWANIA I WYPEŁNIE· Amerykańscy miliarderzy uważając, że 
NIA WSPOLNIE PRZYJĘTYCH ZOBO· „prawo' do łamania umów, daje im siła 
WIĄZAŃ. dolara, że dźwiękiem złota zagłuszyć moż-
Państwa zachodnie, mając na względzie na każdą prawdę,n,ylą się głęboko. Narody 

swoje cele, sprzeczne z duchem i literą świata potrafią już dzisiaj odróżnić praw
tych zobowiązań, sprzeczne też z pokoio· dę od kłamstwa, a sile prawdy nie sprosta 
wym rozwojem narodów europejskich zde- żadna przemoc. 

Niemcy podzielone na wsch.otinie ł za• 
chodnie - tQ niczym nie ograniczona :via· 
dza amerykańskiego kapitału monopohstr 
cznego w zachodniej części Niemiec, to ho
dowanie bakcyla nowej agresji niemiec
kiej, to groźba dla naszych miast i wsi, dla 
bezpieczeństwa wielu narotłów, to groźba 
dla demokracji europejskiej. Oto dlaczego 
jesteśmy za Niemcami jednolitymi, za cen· 
tralnym demokratycznym rządem nie
mieckim, kontrolowanym przez czte?J 
mocarstwa. Oto dlaczego zwalczamy an• 
glo-amerykańsko-francuską politykę w 
Niemczech a popieramy politykę Związku 
Radzieckiego. • 

Rośnie front pokoi• 
wychodzi na iaw słaboU 
podżegaczy woie ajch 

Mimo zachmurzenia horyzontu młędzy
na.rodowego, łamania. umów l zobon-iąz:i.ń, 
mimo uprawiania przez . różne koła. impe
rialistyczne polityki szantażu, groźby i wy
muszenia, mimo rozhuśtanej do najwyż· 
szych granic wojny nerwÓ\V - PODŻE
GACZE WOJENNI SĄ ZBYT SŁABI, ABY 
MOGLI SIĘ WAŻYC NA ZERWANIE PO· 
KOJU. Wszystkie narody świata, wszyscy 
ludzie pracy przeciwstawiają się wojnie, 
nie chcą wojny. W oparciu o potężną twier• 
dzę pokoju, jaką stanowi Związek Radziec· 
Id nieustannie rosną siły światowego 
frontu pokoju, w neregach którego stoi 
również zwarcie ca.ły naród polski. Rosną 
siły demokratyczne we wszystkich krajach 
kapitalistycznych. 

Pod sztandarem §wistowego pokoju 
zgromadziły się tał: potężne siły ludowe, 
że możemy patrzeć w przyszłość ze spoko· 
iem, z pelną wiarą w zwycięstwo sił poko· 
jowych, demokratycznych nad imperiali· 
styczną, awanturniczą reakcją światową. 
Rząd polski, tak w polityce zewnętrznej, 

jak i wewnętrznej będzie i na przyszłość 
kroczył tą samą drogą co dotychczas. Ta 
wypróbowana już w trzyletnim doświad· 
czeniu droga okazała się słuszną i jedyną 
dla narodu polskiego, jak głównym celem 
naszej zewnętrznej polityki jest utrwale· 
nie pokoju i wzmocnienie bezpieczeństwa 
naszych granic zachodn1ch, tak nac:relne 
miejsce \V naszej polityce wewnętrznej 
zajmuje sprawa realizacii trzyletniego pła· 
nu gospodarczego. Pokój, bezpieczeństwo 
i podniesienie stopy życiowej mas pracują· 
cych oto przewodnia linia polityczna dzia· 
łalności rządu. 

nu"u~emv Polskę s·l!!ą, 
bogatą i s czę śl' wą 

Z agi bie 

Podniesienie eł.>onomiki naszego. kraju 
na wyższy poziom wymaga olbrzymit.:h na· 
kładów inwestycyjnych. Uchwalony przez 
Seim państwowy plan inwestycyjny na 
rok bieżący przewiduje nakłady w wyso
kości przeszło 193 miliardy złotych, z cze• 
go na Ziemiach Odzyskanych zosta.nie za• 
inw"estowane 65 miliardów złotych. Sumy Ruhry - k ą te dają nam obraz wysiłku, jaki musi z ·1mper1· llz siebie wydobyć naról polski dla realizacji 

Rzady zachodnie, łamiąc umowy i zobo
wiązania poszły po drodze podziału Niemiec 
i organizowania zachodnio-niemieckiego 
państwa, pozostającego pod kontrolą Sta
nów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii. 
Zachodnio-niemieckie państwo potrzebne 
iest kapitałowi monopolistycznemu tych 
krajów. Zachodnia część Niemiec wyodręb· 
niona w wasalne państwo niemieckie sta„ 
nowie ma część składową antyradzieckiego 
i antydemokratycznego bloku zachodniego, 
służyć ma za na.rzędzie wojenno-imperiali
stycznej polityki, prowadzonei przez wpły· 
wowe koła anglo-amerykańskie. 

Dla tej przyczyny imperialiści anglo
amerykańscy nie chcjl rozbrojenia Nie
miec i zlikwidowania Ich potencjału wo· 

Iii drugiego roku plnmt gospodarczego. 
ienno-przemysłowego, nie chcą się zgodzić Ten w:vsiłek musi wydobyć z s:ebie ro-
na obięcie całych Niemiec czterostronną, a hotnik, r.hlop i pracownik umysłowy. Do 
więc i radziecką kontrolą. Zachodnie pań- ealiza~ii planu musi się przycz,ynić rze· 
stwo jest im potrzebne dla zachowania mieślnik, lmpiec i cały sektor inicjat~·wy 
kuźni wojennej w ::agłębiu Ruhry. prywatnej. Wydatkowane sumy na inwe· 

Właczając tę kuźnię do planu Mar· stycje stwarzają nowe dobro, z którego 
shalla Stany Zjednoczone pragną pod- korzysta ca.ły naród, wracają więc z po· 
nieść potEncjał wojenno-przemysłowy wrotem do narodu. 
Niemiec, a nie dopomóc Europie v od· Postawiliśmy sobie za zatłan'e zhu<łowa· 
budowie, Ruhra w rękach ,moł'opoli nie Polski silnej, bogate; i szczęśliwej. Za· 
amerykańskich i niemiecki1.h kapitali· danie to w . 'konuiemy. Wykonuje je z po· 
stów, to pięść pancerna, wisząca nad święceniem i ofiarnością klasa robotnic:r,a, 
Europą, pięść wygraiająca wszystkim która i>ra?.nąc pomnożyć swoje siły, posta· 
narodom, które nie chcą sprzedać swo· nowiła zlikwidować podział polityczny w 
iej suwerenności i swych praw demo- swoich szeregach, wykonują je mas:v lu· 
kratycznych za dolarową miskę socze· dowe w mieście i na wsi, które wspólnie z 

Nie c odziel 
troli 4 mocarst 

wicy. I robotnikami zjednor7.yły się we froncie d 0 -

„ mokratycznym, obejm 1jącym ca.ły naród. 
n • 1e c z - WYSIŁKIEM I OFIARNOSCIĄ MILIO· 
• to g oźb d a pok o ·u I NowYcH MAs 1,uDu PR/ cu.JĄc~ao, 

NIEUGIĘTĄ WOLĄ CAŁEGO TARODU 
Podział Niemiec prowadzi do włączenia Wiedzą o tym dosk nale twórcy Bizonii, POLSKE TAKĄ ZBUDU.IBMY. 

ich do. <:a,chodn~~i części, do tzw .. ,~.mii za '.P o t~ w a<n;e ·~ chod„;: rr,:!Jc-1 pol itvc.z- NIECH żY.IB I ROZKWITA WOL i\ 1 chodmeJ', rozbqa Europę na dwie prz0· nie naiwnym ludz10m moze się wydać, ze , . 
ciwstawne części, zmierza do powaśnieni:=> podzielone Niemc.v są mniei gro·•n<.?, aniżeli NmPODLEGŁA POLSKA LUDOWA W 
narodów euronei-<\.'.'ich. stwarza nieeasnącc jedn lite. Niemcy jednolite - Niemcy w PBANICACH PO ODRĘ, NYSĘ ŁUŻYC· 
zarzewie konfliktów i wojen. myśl uchwał poczdamskich - to łfiemcy KĄ I BAŁTYK. 
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12.04 Dziennik południowy. 12.2:)' Jugosło-no os l Co usłyszymy prze~ rad: o 
V 

• , • • rocznic s ee 
wiańskie pieśni ludowe. 12'.50 „Kiedy i jak 
powiększać gniazdo pszczele" - pogadanka. 
13.00 „Na swojską nutę", 13.20 Przerwa. 14,00 
Muzyka popularna. 14.30 Piosenki dla dzieci, 

rzy lata temu, 12 kwietnia 1945 r„ zakoń- ce z faszyzmem, jako rękojmię wspólnego Pokojową polltykę Roosevelta usiłuje Tru- 14.40 Pogadanka sportowa. 14.50 (Ł) Recital 
ezył eyde Franklin Delano Roosevelt. zwycięstwa a zarazem jako rękojmię trwałe- man I jego klika przekreślić, wysuwając swo- pianisty c<Zeskiego Ili! Hurnika. 15.10 (Ł) .• Ty 

"Smterć Roosevelta nastąpiła w przede dniu go l sprawiedliwego pokoju. je imperialistyczne, awanturnicze plany pod- dzień Ziem Zachodnich" - pogadanka J. Du
zwyeięsklego zakończenia wojny przeciwko Jakże daleko odbiegły dziś Stany Zjedna- boju świata, podporządkowania sobie państw biela, v-ministra Ziem Odzyskanych, Prezesa 
faszrmowi l lmperlaldzmowi niemlecklemu. ! czone od polityki człowieka, którego naród słabszych, za cenę problematycznej „porno- Zarz. Glównego PZZ. 15.20 (Ł) Płyta. 15,23 
:Wojny, która oswobodilla Europę spod pano-' amerykański darzył trwałym, nleprzemijają- cy" w odbudowie. Ale w Ameryce coraz ży- (Ł) Wiadomości lokalne, 15.28 (Ł) Rozmaito-

k l 1 f · kt · ł · w· l d d · k ó d i ści. 16.00 Dziennik. 16.20 (Ł) „Zagadki mu-:wania produktu gnicia ap ta Izmu w jego cym zau aniem i · orego nazwa swoim 1e - wiej docho zą o głosu Cl, t rym ro~ e są zyczne", 16_40• ,,Niezvvyciężona jedenastka'"_ 
.najbardziej odratającej, bestialskiej, hitlerow- kim Prezydentem. idee Roosevelta, cl, którzy chcą bronić trwa- słuchowisko dla młodzieży. 17.oo Koncert mu
ska-faszystowskiej postacL Wojny, która oca- Starzy, zaciekli wrogowie Roosevelta - lego zwYclęstwa nad faszyzmem, rooseveltow- eyk[ kameralnej. 17.30 Przegląd tygodnia, 
lila ąwill.%ację przed barbarzyństwem, przy- adwokaci i pełnomocnicy najbardziej reak- sklej wielkiej spuścizny. 17.45 RUL - „Jak jest zbudowany atom" -
niosł4 , prawdziwą wolnoś~ l prawdziwą n!epo- cyjnego i wojowniczego odłamu amerykań- Sprzymierzeńcami ich są masy ludowe kra- wykład dr. J. Rayskierro. 18.00 Koncert roz
'dlegleść wielu narodom europejskim, a przede sklej oligarchii finansowo-przemysłowej rzą- jów zachodniej Europy, są państwa demokra- rywkowy. 18.45 .,Zaklęty dwór". 19.00 Mus
,wSZJStkim słowiańskim 1 nieodwracalnie dzą dziś faktycznie Stanami Zjednoczonym[. cji ludowej, państwa słowiańskie ze Zwląz- sprgski - ,,Borys Godunow" •(płyty). 19.45 
zmienfła układ sll w skali śwdatowej na ko- Rooseveltowską politykę nieuszczuplania de- klem Radziecldm na czele. Muzy'ka lekka. 20.00 Dziennik. 20.50 ,.Umowa 
rzyit6 postępu 1 demokracji. mokratycznych zdobyczy mas pracujących „Siły pokoju są mocnlejS7.e niż siły wojny. Jarosławiecka" - odczyt. 21,00 VI audyc ja 

Ć k · · 1 I „ w Polsk'ego Wyclawnlctwa Muzycznego. 21.35 
Rooeevelt należy do najwybitniejszych po- usiłuje wyprze ;r~man i jego 1ika poprzez Siły pokoju zwyciężaJą w wa ce 0 po COJ. ,.Aleksander Ostrows'k.I - wielki dramaturg 

Jtael hlstorli ame kańsklej. Różnie można ustawy an~yrobo .mcze, ant~ludowe. AmeD'.- walce o obro~ę z~obyczy, do osi~gni.ęcia któ: rosyjski". 21 .50 Muzyka taneczna. 22.35 Mu~ 
ry . ka dławi się w sprzecznośClach świata kap1- rych w dużeJ mierze przyczyrul się wielki zyka popularna. 22.45 (ł,) Koncert życzeń. 

m.len;y6 maczen1e 1 rolę tej postaci. Nie"".ąt- talistycznego, dławi ją widmo narastającego I amerykański mąż stanu - Franklin Delano 22.58 (Ł) Omówienie programu lokalnego na 
plhne jednak najdonioślejszą l najowocniej- kryzysu i bezrobocie. Roosevelt. jutro. 23.00 Ostatnie wiadom0ści. 
SZI\ etroną działalno~cl Roosevelta jako pall- ---------------------------------------------~ 
tyk!l t męb stanu był jego wkład w dzieło I t - - i • I ~ zwycięstwa nad faszyzmem, hitleryzmem I •• nUJe.S UC:je UJOIUląC:eqO ntper•a_ llZ"11U" 

Sylw etki faworytów, mącicieli z Wall Street 
Franco - krwawy rzeźnik i Czang-Kai Szele, cllc' MY 

lmpcrlallzmem niemieckim. Roosevelt nie 
był ani komuntst14, ani socjalistą. Roosevelt 
był postępowym demokratą amerykańskim. 
Ale Roosevelt nawiązywał w awej dzlałal
nośa!. do na.Jlepnych tradycji demokracji 
amerykańskiej, do tradycji Tomasza Jeffer-
sona l Abrahama Lincolna. „Plan Marshalla" -· według gómolot- Franco do grona uczestników „planu" s1anowi 1 Ko.ngre8 amerykański ucliwalB w tych dniach 

nych zapewnień jego ide<>łogów i obrońców nie tylko podeptanie istniejących robowdązań ł „wlelkodu6111Hl" pomoc w wysokości 463 m.iJJo 
Roosevelt rozumdał, ~e aby nie sprzenlewie i umów międzynarodowych, lecz jest pbnad·to nów dolarów. „ ma być cudownym ins'lrumentem, &łużi\cym l'ZY<= się tym tradycjom trzeba zagrodzić dra- zu.chwaJym .wyz:v~nle"!, .rzuc?nym w twarz ca Złożyło &ię ta.k dziWlll.!e, że włafaie tego 

gę faszyzmowi na wewnątrz 1 na zewnątrz, po pierwsze - do odbudowy krajów eu<r0- łeJ uczciwe) o;pirui ś:wi~toweJ.. . . druia, gdy many reakcjonis1a - sen. Vanden• 
trzeb l .c. • -'lita i 1. pejskich, zn~szczonych przea; woj:nę, 1 po Prawda, pod nac1sk1em naeco ostrozruej· b d . . a rozgrom " .Laszyzm """ rn e, po i- 6 .,.v-.ch sfor oficJ'alnych USA, hiF..łory~y „~•o- e.rg 7: J>Mosem uzasa n'iał w. senact6 ko.nie-... _, 1 k i 1 t b • k drugie - du u1wierdzenia i zabezpieczenia -1 ~~· VYil.I 'ć u.a ! leni eh ń '·I f eh •.r'-'"·""'e e onom czn e, rze a wyrwa11 z ó- sek Iz.by Reprezentantów został wycofany. Nie azm~~ ze a pomocy 1 5 "" emu 11 ~ re 
rzenlaml jego pozostałości. Roosevelt rozu- demokracji na naszym Kontynencie. zapominajmy jednak, że za tym wnioskiem o- rowi • ukazały się w Nowym Jorku pamiętni· 
miał, ~e nie można tego dokonać bez zjedno- I U<:hwalenie przez amerykańską fabę Repre- powiedziała się większo-.ść - trzy czwa'!'te ki nieżyjącego już gen. Stlllwella, b. główno• 
czenla wszystkich demokratycznych sił świa- zentantów wniosku, zalecają<:ego włączenie członków I'l!by, i że ten - zbyt pochopny - dowodzącego Slił zbrojtnych USA na Dalek:im 
ta bez współpracy i współdziałania z podsta- frankisto-wskiej Hiszpani~ do „pia.n.u Mars.hal· wmdosek odbija przecież prawdziwe tendencje Wschodzie. I oto gen. St'illwell, niepodejrzany 

' . la", rozproszyło co do !lllolnych jego celów <l.lllerykańskich imperialistów i pod:.żegaczy chyba o ,,.komun.izm", określa chińskiego be-
wo:vą silą obozu demokratycznego potęz°:ym resi.:tki i1uzji, jeśli ktokolwiek w ogóle jeszcze wojennych. niamin'ka rea·kcj.I amerykaflskiej, jako „chci· 
SOCJalistycznym mocarstwem - Związkiem je posiadał. Bo JH'ZE-Cie-! His7.ipani.a. nie jest by- Maj<\ o.ni zre6Z'ti\ 1 innych jeszcze fawory-· wego władzy despotę", "Zaś jego ministrów J·a
Radzieckim. Dlatego Roosevelt głosił prak- naj!IlJiliej bajem, znisTCZ-onyn;i przeoZ wojlllfł, tów, :na kltórytl pragnęliby liczyć w swych 
tycznie, realizow~ł z~sadę jedności wielkich przeciwnie - kapitaliści hl6Zpań.scy zrob'il! na za.mierneaiiach ł kdl~ulacja.<lh agresywnych. ko „sk-0rumpowany rząd jednopartyjny, popJe
r.nocarstw, zasadę jedności i porozumienia swej ,.neUJtraJ.no-.ści" dobre interesy, - a zaipro I PieTW6zym z tych faworytów jest chdńskl dy- .r.any przez ge8lapo l czę.ść brytyfsklef Secret 
wszystkich narodów, uczestniczących w wal- szenie krwawego rzeźnik-a h!szpańs.ldego, gen. '.!cl.at.or - Cz.ang-Koa.i-S'Zek, któremu wł·aśnie Service", 
~lll'llllmtllli!ll~~li!llllillmilli'l:llUllllllllllnllllllllllRllllnl!mnv11n1ur1t1111~11~1111111111flmn11.1'ili'lllllllllllll'llill'lllllnl'llfll:l·llln 1' l l''llllnmrml!IF1111'l"llll~IDll1lł1!11~n1:1f1t11111::i111111!'1111JlllllOl:!l11l1l!!ł1111111:Jlllll11illlmmnm:mlllllllln~~111nmnm111111J111111mm11111m;m111111R1 Ale ro, co p:isrLe Stlllwell, Odm.osi się do lait 

''Kebsza,, wy ·1era nową Radę ~:':i~~:~:ó:?ni::in~~J.r;::~ 
my łedy, co podaje n!epodejruna rów:niet o 
„komunfam" brrtyJslr,4 ageJK:fc. Reutera na te-

J ma godnych zaufania kandydatów ;:~~~g~:a~!:. parI~ytii"' 

Marcjanna Potocka Karolina Zwolińska 

Nares?.Cle będą mieli swoją własną Radę 
Zakładową. Dotychcz<Lsowa Rada caiłego kombi 
:natu nie mogła należycie spełniać swych za· 
dań. Zwłaszcza, że.„ co tu owijać w bawełnę. 
Niby było w Radzie 9 osób, ale wla.ściwie to 
pracowały łylko 3. Przewodni<::z:ący tow. Goss 
StanlBlaw, tow. Leśniewicz Leokadia J tow. To
maszewski Stanisław. 

się. ,,Będą z chłopaka łud'Ziie" - mówi s bły
skiem zadowolenia w oczach sekreta.n: koła, 
tow. Andrzejak. - Przyda sią w Radzie. 

Tow. Krąźlewska Zolla (PPS) jest urzędn.1· 
czikj\ w biuTZe per60:nalnym, ale spr.awy robot
nicze obchodzą ją niemniej, niż kaildi\ liJmą ko
bietę w fabryice. 

Tow. Zwoliń:tka K.a.rollna pr.acowała. llcl«iyś 
jako rękawiczarka. Od 1945·go roku z.a.trudn!o 
na jest u ,,Kebsz-a" w wykończalni. Pxzes:Z'ła 
wszyslkie oddziały i dz!A spełnia funk<:ję skła
daczki. Taka n.a pewno będzie zawsze wledzla 
ła, komu d1.ieje się krzywda. I oo gdzJ!eś nie 
jest w porządku. 

Tow. Błaszczyk Walentylba - j&et jedną 
;z :najlepszycli szwaczek. Wprawdzie. nie uzys
kała dotychczas pierws-zego miejsc.a., ale to 
ch~ba dlateqo, że chce robić nie tyliko dużo, 
ale i dobrze. A tacy ludzie b~i\ u ,,Kebsza" 
bardzo po•trzebni. P.Zj.Z.P.P. Nr. 1 rzositaly n
rządzeniem CZPWł. wyznaczon6 in.a zakłady 
wzorowe. Zał-oga „Kebsza" chce być najlepszą 

Gdy zebTalo cię w ~h dni.a.di clllMkie 
y,groma.d.z.enie na.rodowe w S'tollcy Cumg-Kai
S!zeka, atwierdrono, te prze&rlo 100 posłów 
ma}duje alę w wJęz.lenlach, zaA d.nnych 100 po 
s.łów xooJlootowało p015iedzeme na %Il.ale l!oll
dMilloOO! :z uwię:z.ionymi. I>z.iesięciu poi!łów 
spośród pmylryłych na ~ed2'ellJ.e opukf.ł<!I 
de.monstTa<:yjnle salę obrad. 

ZoHa Kręźlewska 

Oto w.rór ,.pr<lWdJ.rtwe} demolcracff' w 
~g<ai-67.eloowsldm wydaniu!.„ N.a U1Ó'Zi"' 
manie przy władzy (wd!lż kurcz~ej t!llę, :tre5z 
t!l) tego „bohatera narodowego" wydaje się 
ze skarbu USA setki milionów d mdUaroy OO.
larów„. Osobliwych, za:IS'te. faworytów maj~ 
imperialiści ameTyka.ńscy: Fra.n.co, 'I6a.ldarls, 
Ozang-Kai-Srzek. Momym pa.nom potr.zehnl EAł 

Walentyna Blas%Czyk lokaje, ushrżn.ym i po6łusmym lokajom trzeba 
dob~. płacić. Czy Jednak łe wl.aśn.le „inwe-w oałym kombinacie 4 dlatego musl eo-ble wy

br.ać Radę, która z oddaniem .! zapałem pra
cowała1by dla debr.a całeij załogi i fabrykt 

em.·em. 

Sltycje k.a.p;l~aru ameoryke.ńsklego okaż!l si.ę _. 
.rentowne, co do tego' żywimy boa.rdzo poiważne 
W!ltpliwości. 

Bolesław Dud~Jflskf. 

I dzieżo wy • • wysc1g lrw Szczupłe. to grono może się pochwalić po
wa7.nymi wynikami. Najważniejszym z nich 

jest niewątpliwie urządzenie żłobka, z które- ""rada wo1·. ewo' dzka przodown1·ko' w mlodz1·ez· y go zupełnie słusznie· są :naprawdę dumni. O· ~ 
gród, stołówka i inne drobne, ale i5totne, 
ważne w codziennym życiu osiągnięcia ustę- - „Witamy Pierwszą Wojewódzką Naradę ł z Aleksandrowa, Irenę Dr6żtli z Tomaszowa I tetach Związków zawodowych i w zakładach 
pująca Rada, .a właściwie wyżej wspomniani Przodowników Młodzieżowego Wyścigu Pra- ' Maz., r; Łodzi: Mariannę Juszczak, Wiesławę pracy, przewodniczący młodzdeżowych Komi· 
trzej jej członkowie mogą za.pisać :na swe do- cy" - takt napis widniał wczoraj w sali Za- Brzezińską, J6zefę Rejnert, Janinę Borowik I tetów winni wejść w skład Komitetów Ogól· 
bro, Kiedy tow. Go65 zos•tał shlżbowo p.rzenie· rządu ł ... ódzklego ZWM przy Placu Zwycię- Kornelię Muselak. nych. 
ISiony do irunych zakładów, sta'Ilowisko prze- stwa 13. Referat gospodarczo - polityczny wygłosił Do oprl)cowania tych zagadnień Narada zo-
wodniczącego objął kier. tech. Wujek Franci- W obradach wzięło udział ok. 500 przodo- tow. Anlołklewicz. Następnie tow. Młchałkle- bowiązuje Wojewódzki Komitet Mlodziefowe, 
1Sze'k. O jego dziala.lnok·i w Radme nie można, wników młodzieżowych z Łodzi wojewódz- wiC'IJ mówił o sprawach organizacyjnych mło- go Wyścigu Pracy. 
niestety, nnwiedzieć nic pochlebnego. Kiedy t ł'd k' dt k f' j dzleżowego wyścigu pracy ,...- wa o z ie"'o, a pana o na on erenc "przy- · • Na zakoń I b d b ·wreszcie został zwolniony z zajmowanego sta b 

11 
d 

1 
"'i ml dz! . h d wnl„ kó „Po otywionej dyskusji zebrani powzięli na- czen e o ra te rani uchwalili je-

nowiska, przewodniczącą Rady została tow. Y e egac o ezowyc przo o w 1 stępującą uchwałę: dnogłośnie rezolucję, nawołującą młodzież do 
Le-.śniewjcz Leokadia. ZabTała się energicznie pracy z Ziem Odzyskanych: Bielawy l Ka-1 wnD!)łenla ruchu współzawodnictwa pra-. 

Ó Ć · I - My, przodownicy Młodzieżowego Wy- ~.r do pracy i udało jej się wyr wna wie· e za- mlennej Góry. , ś 1 W rezolucji tej czytamy m. in • · db • edn'k c gu Pracy, postanamlamy: dla usprawnle- ...... 
nie an &wego paprz i a. Wojewódzki Komitet Młodzieżowego Wy-1 nia form wyścigu, stworzyć w zakładach - Witamy z radością 7;acleśnienie wspó?. 12-go l:wietnia „Kebsz-<>wcy" - powołają ścigu Pracy z Gdańska nadesłał na ręce Pre- pracy, młodzieżowe brygady. Winny one pracy między organizacjami młodzieżowy· 
własną Radę, Nie ulega wątpliwości, że wy· zyd<ium obrad depeszę z serdecznym! życze- I stanowić zależnie od zakładu taśmy mło- mL Wierzymy, że najblluzym czasłe na-
bór będzie dobry. Nazwiska, widn:lejące :na nlami I pozdrowieniami dla łódzkich przodo-11 
likie kandydatów, dają pewne gwa.ralllcje pod dzdeżowe w konfekcji, ganki mlodzie~owe stąpl pełna jedność organiczna organ1za-
tym vvzględem. Wników. w tkalniach ltd. Należy usprawnić dotych- cjl młodzieżowycit. Zdajemy &c>ble sprawę 

A oto kilka z nich. Obrady zagaił tow. Feliksiak, powołując do czasowe ~ormy opieki nad młodzieżowymi z tego, że jedność ta stanie Się jednym z 
Tow. Potocka Marcjanna, je5t i.rnlpektorem Prezydium: tow. Lena.rczyka - kiero·wnlka przodownikami pracy. Dla m;prawnleń!a czynników, który pomore wciągnąć całą 

łechni c7;llym. Jeśli produkcja u ,;Kebsza" jest wydziału młodzieżowego przy OKZZ, tow. Mi- form współzawodnictwa, uważamy za młodzież do twórczego wysiłku odbudowy, 
najlepsza z całego kombinatu to, zdaniem ca- chałkiewlcza - przewodniczącego Wy.!zialu słuszne i celowe podpisywanie umów mle- kraju t wzywamy Zarządy Główne Orga-
!ej prawie zalogi, s1anowi to jej zasłu~ę. Pra- Mlodz. Zarządu Głównego Związków Zawo- dzy fabrykami z poszczególnych gałę~ n!zacji Młodziefowych do przyśpieszenia 
cuje z .zapalt<;~ i energią. nie. ty.lko zawo~o~ dowych. tow. Spychałę - drugiego sekretarza przemysłu. Uważamy, że konieczne jest, reallzac'l tej jedności. Zadania, jakle stoją 
w?· Działalnosci społeczne) poswięca rówu:uez OKZZ, tow. Fra11kowsldego z ŁK PPR tow. aby w każdym zakładzie pracy powstał fa- przed nami, napewno wypełnimy. 
vnele <::7 aS'U. Swi tł ZWM z d Głó t 

1 

Til b K lt t ś i ZWJ\I .n;i ec kol. Wlazińskl za<:ząl pracę a o ze - arzą wny, ow. a ryczny om e Wy c gu Pracy, w skład W częścl nieoficjalnej obrad, uczestnłcy 
jako u<"'~ eii kc>'oniarsl«i. mają<: lat 13. Dziś ma z Zarządu Głównego o.M.TUR, oraz ~rz~dow~i- którego winni wejść obok przedstawicieli obrad zostali zaproszeni na występy świetu-
kh dw rl• Ę ·r·a P ·~~ - ;esiony od maszyny dołków pracy: Anielę Wtehcką ze Zdunsk1ej Wo- młodzieży - przedstawiciele dyrekcji. cowe do PZPB Nr 1 przy ul. Przędzalnianej. 
b iura , po ' .~zal , że 1 1'1 umi~ da~ sobie radę . . li, Feliksa Gt'ab~rc~yka z P~bianic. K:i-rolinę W związku z tworzeniem Ogólnych Komlte- Wszyscy uczestnicy konferencji otrzymali pa. 
Dziś jes t referentem aprow1zacyJnym i. uay Rybarczyk z Pabianic, Eugeruusza Sicinskiego tów Wyścigu Pracy przy Okr_!lgOYIY.Ch Komi- miatkowe UDominkJ. bn. z.) . 
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lmponujqcy czylelniclwa 6 • rozwoJ 
ff'le§ radzlecha 1,cl1lania druhowane słowo 

DZ. FABRYCZNA - PZPB Nr 1. Nowa 
Tka.Inia. koło i 1 II 

0 
godz. 13,30. Wykończa.I- Wczesnym rankiem, gdy Moskwa śpi jesz- lotami. Znaczna część tej literatury powędru· rzy książek dla wsi. W ciągu 1aś ostatniego 

cze w najlepsze. dziesiątki ciężarówek fuknie je na wieś, która jest w Związku Radzieckim trzydziestolecia (1917-1947) 1 miliard 138 mi· 
nla koło 4, 5, ·6• 'I 6 l'odz. lS-t.ej. -po szerokich jezdniach stolicy ZSRR w kierun iroważnym konsumentem drukow~~o slowa. lionów. W Gkresie władzy radzieckiej wyda3W 
DZ. GORNA. „Automa.t" o godz. 16-tej. Koło 'ku dworców. lotnisk i urzędów pocztowych. O wzroście czytelnictwa na wsi radziecki.ej więc 25,3 razy więcej książek. nii w ciągu 
tel'enowe kobiet o godz. 18-tej. Wiozą one miliony "'gzemplarzy gazet. cza· iw porównaniu z okresem caratu świadczy 200 lat carskich. 
DZ. GÓRNA-PRAWA. PZPS Nr 8 0 rodz. so'Pism. książek, broszur, albumów i plakatów. choć:by porównanie dwóch cyfr: Od 1730 r. do Literaturę dla wsi wydają nie tylko ośrodki 
13,30. Rzeźnia Miejska 0 godz. 14.tfJj, które odejdą pierwszymi po'iągami i samo· 1916 r. wydano w Rosji 45 milionów egzempla centralne lecz i w. miasta obwodowe. Poza 

O GODZ. l''-tej ODBĘDZIE SIĘ PLENUM 
tym prowadzą również akcj~ wydawniczą in· 

KOMIT~TU DZlfil,NIOOWEGO. O 1
1 stytuty gospodars1wa wiejskiego., Akademie JL{' AG e Rolnicze im. Tim'.riazewa, stacje Eelekcyjne 

DZ. RUDA. PZPB w Rudzie - przędzalnia Q A „ . · . itd. Ich to staraniem ukazuj<( się prócz lite· 
zmiana n 

0 
g<>dz. 13-tej. 7 7 ratur:y popularnej rozmaite plakaty, albumy 

11 poświęc-one poszczególnym zagadnieniom rol· 
DZ.. WIDZEW. „Wi-1\'la" - kolumna po- przynoSl 2 rll.ZY miesięcznie bezpłatne dodatki: „Moje Dziecko" ,,Kroję I nictwa, hodowli zwierząt, ryb leśnic~wa. itd. 
d~órz~w" 0 godz. 16-tej w· sali zebrań. „Wi- k b' t · • 24 t 3„ ł Wydai·ą one r(riVnież drukiem w tysiącznych 

I sama" (wy roJ' e i wzóry). Cena numeru o Ję osc1 s ron, .., z . Ma." "'.ebra.nJe komitetów fabry6'lnych PPR - nakładach wygłoszone na tematy rolnicze refe 
PPS o g-odz. 14-tej. 2294k ,.Kobieta" ukazuje si~ w każdy piątek. raty. rozprawy, kalendarze itd. Na wieś docle 
DZ. BAŁUTY. I kom. MO 0 godz. 14-tej. ra również wie1e gazet i czasopism. W samej ._ ___________________________________ ..,..,..Moskwie wychodzą dla wsi nast. czasopisma: 

'PZPJG NT g J"!.:.kałońtt~lnła.) ~- gl6Pdzt.j15-:el- Sw•ez· e owoce przez a r „Socjalistyrzne _Rolnictwo", „Wieśn:paczka", l>Z!'Wl. Nr 9 ,,.....,.1 !l-•.r o ro..,.„ • e • .,.,u· 1 Il · „ Uody Kolchoznfk'', „Weterynari~". „ rzyro· 
lianów" o godz. 18-teJ. • da", ,.Porady Agrotechniczne dla Kołchozów", „ ,.,, MIE"CIE PZP N • ( I R Jl „Agrobiologia", Referaty Akademii Nauk Goe DZ. "RuD. "' . . . B r „ u. oose- Na1·no••1,§..,_ l'Uetoda 1'0P!!Ser111ac 1 velta.) 

0 
godz. 13.36. Podstolski 0 godz. 16-teJ. .._. ,._ - • podaretwa Wiejsk1eqo". ,,Produkcja Ko chozo· 

D J d . Gal. 
0 

odz. 16.ttj. Zjeąn. l'rzem. Dawno już uczeni zastanawiali r.lę na~ tym, ny spo.só~ przecltowywantła owoeow 1. janyn z wa", ,,Stacje Maszynowo-Traktorowe", „RadziA 
yr'. e w .- . . P Or 

0 
jak rozwiązać problem utn.ymania owoców w zachowamem kh cennych wJaściwo1>cl zade- eka Agronomia" „Horlowla Koni", „Sad i O· 

Guzik. 0 JO<lz. 16-teJ. ZJedn. rzem. P 1 • le stanie „żywym". Jale dojść do tego, by mot- monstrował ostatnio magister P. G. Sorokin gród'', „Gospodarka Rybna" itd. 
rodz. 15,30. Rozbudowa o rodz. 16.30. olsk na było w c~asie mrozów styczniowych spo· wykładowca wydziału przechowywania pło- Cała ta bogata' literatura ukazuje sl~ nie· 
Radio o g-od-,;. 15-tej. t:ywać świeże brzoskwinie, morele, winogro- dów rolnych Krymskiej Akademii Rolnkze]. tylko w języku rosyjskim. lecz i w innych 
DZ. SROD. IIEJSKA - LEWA. Wojsk. Zakł. na. pom'.dory. wiśnie i t. p. Po wielu eksperymentach udało mu się do- językach narodów ZSRR. W 1946 r. wydano w 
Bnd. 0 godz. 16-tej. .Test wieole sposobów walki -z psuciem się wieść , że owoce po ,.wykąpaniu" ich w sła- rozmaitych związkowych republikach (prócz 
DZ STAROMIEJSKA. Urz d Wojew. 0 godz. owoc?w. Wśró~ nkh na ~ierwszym mi~jscu bych rozczynach antyse_ptyc-znych - k~edv: , ~ RFSRR) 7 milionów książek dJa wsi w dzie· 

· - wymienić nalezy błyska:w.1<:ne Zdlnta.zanle wapna i t. p. zachowuią w ciągu na3mme1 siątkacb język6w. Swoje gazety i czasopisma 
15,30. 12-ty K?m •• IO 0 god~. H-teJ. PZPB owoców. Ale spo. ób ten jest ~byt kOi'ltownr sześciu miesi~cy i nawet dłużej smak, świe- mają Czeczeńcy, Czerkiesi, Adygejcowie, Neń 
Nr 2 pnędzalrua zmiana I o rods. 13.30. PZPB owoce po zamrożeniu, przechowywane być żość, barwę i .witaminy. A co najważniejsze, cy, Pogajcy, Tunguzi, Eskimosi itd. Wieś czy· 
Nr 2 wykońCJ:alnla zmiana 1. % l l o godz., muszą w odpowiednich przechowalni9ch, a owoce te nie wymagaią żadnych innych zabie ta również literaturę piękną, powieści i poezj@ 
15-tej. PZl'B Nr „ straż pożarna i przem:v- a każdy stopień temperatury w przechowalni gów. ani specjalnych przechowalni. lecz mo- rosyjskich i obcych klasyków oraz współczes· 
słowa 0 rodz. s-ej. F-ka Nr 33 oddział 4 o kosituie bard'lo dużo Poza tym owoce mrożo- gą le7.i>ć zwyczajnie w piwnicy w zwykłych nych pisarzy. Mimo milionowych nakładów nie 
godz. 13.30. Centrala Tekst. Ski. o godz. 16-tej. ne. ~im~ u_doskonalonej ~echniki ~a~rażania pomieszczeniach_ udało się dotychczas w ZSRR zaspokoić głodu 

r6:m1ą się Jednak znaczrue od św1ezych. W Pomidory po takim „~abiegu'' antvseptycz- książek szerokich mas czytelników. Att\ · k - · kł d 'W przomysłomych I~oratoriach uczonych bez przerwy praw&- nvm prze<>howaJy się w stanie pjenagannym Oprócz qazet centralnych, p~zrzeg61n\rch ł\I\ a I s1ąg1 za a o {1 " dzone są badania nad udoskonalonymi sposo- oĆI W'Ze..śnla 1946 r. do lutego 1947 r. republik l obwodowych każdy prawie powiat 
"P"fZ" •·uf!!I ~rc"'fw;,·t„~ fabryezfłł bam.i pr~echo~wanla .owocpw .,. Naidetkatnlejs'!e qatunki ;abłek pr:>:echc- wydaje swoje gazety, omawiające zagadn~enia v v „ &„ s, ~ f1 !i "' ' Zadanie. ktore uczeni soble posta<•n_1, pole- • . , cl - . 19..!.1 t t tereno-•'e zarówno miejskie, jak i "·ieiskie 

Zna1·du1' e.ce s1ę ,,.- an:hi-u.·ach zakładó•.1.- prze gana trm. aby owoce zachowaJy .:,wój wła· "~aą sie_na"'."2
' 

0 slerpma : r. I o w.~- . 
· ściwy ~11uok, aromat, barwę, !l qłówni<> wita- k:.m st.an1e, ze mogły lezeć ie.;zcze dluzeJ. Duża rolę odgrywają rnv;nież na wsi gaz~ !!1"-sł-O'ArYCh akta .1 księgi, dotyczące ll[W1aza- "' - - - , . Po a ai· ~ 011"' w ,„alce n••o'.-ie , • miny, tę na1'cen:~.1·e1'i'za irn' 'Karto:J.. B:ud9'o Ooecn1e metoda Sorokma stooowan'! j<>st sze- •r soenne. m g .„ - ' 0 

1" ~ nvch -z ?:vciem fabryk zagadnień, pnwmny byc " ~ "" 1 I · h d " odn1e1'„nic \·ul 1 -: interesu.f"<:Y i' zarazem wrale nłeskom .... lllmwll• roko w Zwilłzku Radzieckim. P ony. u epszeme 0 -0wu, o P ~~ ~ ~ - • '''Ykorzystane pnez kietownictwa technkzne ·~ r tury wsi. 
l;ak:ładów pracy 0 raz przez naukowców. inte- I 
resujących się sprawami wytwórczości. 

Archiwa te jednak znaj<lują się w stanie, 
wymagającym gruntownego upore:ą<lkowania. 

W związ;icu ,; tym CZP. Włókienniczego zor 
ganizował w centru:tn szkolenia Zawodow~o 
i Łodzi ~"ml6'$łęcmy kurs archi:w115Uiw, na 
którym przeszkolono 48 kandydatów, skierowa 
nvch przu poszct:ególne Dyrekcje Branżowe 
CZP. \'\!łókienniezego. Kur~ te-.n ?;organizt')wa· 
ny 7011tał w pmozumieniu !'. Wydziałem Archi 
w6w Państwowvch Ministerstwa Oświatv, Wy 
kładowcami hvli pracownicy Archiwum Miej
skiego w Łodzi. 

O IDGIENĘ PRACY 
.Jak się dowiadujemy. w Pai'i.stwowym Za

kładizie Higieny przeprowadzane sa bada_nia 
nad oddziaływaniem gazów znajdujących się 
w fabrykach, na organizmy ludzkie, 15ędą one 
podstawą do pnepr<>wadio:enia w fabrY'kach 
ulepszonych urządzeń, upewniających całko
witĘ, higienę pracy. 

WIECZOR AUTORSKI JASTRUNA 
W poniectiiałek dnia 12 bm. w Miejs'kiej 

Galerii Sztuk Plastycznych w Parku Sienki'.!
wkza Wydział Kultury i S7htki Zarządu Miej 
skiego w Łodzi urządza Wieczór Autorski M. 
.Tastruna. PoC!!ątek o godz, 19. Wstęp bez
pł11tny. 

ZARZĄDZENIE 

Prezydent& Miasta 21 dnia 8 kwietnia 1948 r. 
w sprawie zwalczania pomoru kur 

Wobec stwierdzenia, że przyczyną licznych 
zachorowań kur na pomór, było żerowanie 
ich po polach, na których rozlano fekalia, za
wierające wnętrmości I pióra kur chorych 
na pomór - dla zapobierzenia szerzeniu 
filię pomoru kur - na podstawie art. 5 i 26 
Ht. „l" rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 
22-go sierpnia 1927 r. (Dz. U. R. P. nr 77, poz. 
673) i § 387 rozporzadzenia MinistTa Rolnic
twa z dnia 9. I. 1928 r. (Dz. U. R P. nr 19 
poz. 167) - wprowadza się zakaz wypm:zcza
nia kur, indyków \ perliczek na pola gospo
da1·stw rolnych, na których t'ozlano fekalia -
do cza~u zaorania tych pól. 

Niestosowanie się do n i n iPiSZPl10 zarządze
nta będzie karane w myśl art. 98 wyżej cy
towanego rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
w trybie administracyjnym aresztem do 1-go 
miesiąca 1 grzywną do 10.000,- zł !ub jedną 
z tych kar. 

!!!353-k 

7Ał PREZYDENTA l\flASTA: 

1-ł Stanisław Dunłak 

Wieeprezydent Miasta 

DYZURY A1J I'E~~ 
Deisiejszej nocy dyżurują następu 'ące apteki: 
Danicleck'iego (Piotrkowska 127\, Zaj:}c1kiew1-
cza (Zielony Rynek 3'1), Gorczyckiego (Prze
jazd 59), Karlina (Wschodnia 54), Antoniewi
cza (Pabianicka 56), Steckela (Limanowskie
go 37). 

PO<"ląłet seitnsów: 

NOWY DZIŚ PREMIERA! 

W dn! powszednie: 12, 13, 14, Hi. 
W niedz. i święta: 12, 13, 14. 

ti. 4. - Ut (.. 48. 

PROGRAM AKTUALNOSCI krajowych i zaaranicznych Nr 7 
P. K. P'. Nr 15 - łł. OSADA NAD NYSĄ . 

Cena blletów na wszystkie mleł@<:a U :i:L TRUMPET SERENADE 11 
~._.. ....... ,,,,_ ____ _.,...,...;......,...,,...._,.,,.,;.,.._,... __ .._......,,,..,...,....,,""""'~"""'""--............. """"""""',._,,"""""'~ 

fUzyKA 

2337-k 

OB WIESZCZE IE O LIC 
W myśl art. 85 dekretu z dnia 28. 1. 1947 j Waga dziesiętna - 1 sztuka, o>:zacowana 

roku o eg~kucji administracyjnej ś~adczeń na zł 2.600,-. Zobowlązany: RadZlikowski 
pieniężnych (Dz. U. R. P. nr 21 poz. 84) i § 1 Wacław . 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 16. 1. Maszyna do szycia nr 7191 (bez r;odstawy) 
1948 roku (Dz. U„ R P. nr 21 poz. 85) - Za- - 1 sztuka, oszac-0wana na zł 1.500,-. Za
rząd Miejski w Łodzi - Wydział Podatkowy bowlązany: .Wilanowski Tadeusz.. 
- podaje do publicznej wiadomości, że dla Zegar ~. ci"'nny n.-... t"". ) _ 1 szti"-a, oszaco-
zaspokojenia należności w podatkach komu- " 1

'" .v ' il\. 

nalnych przypadających od niżej wY1Uienio- wany na 7.l 2.000,-. Zobowiązany: Okrojek 
nych zobowiązanych, dni; 15 kwietnia 1948 
roku o godzinie 14 w lokalu Wydziału Po
datkowegG, Al. Kościuszki 1, pok-Oj 5, o bę
dzie się .sprzedaż z licytacji. ponownej nastę
pujących ruchomości: 

Maszyna do liC7..enia „Erika" - 1 sztuka, 
oszacowana na zł 30.000,-. Zobowiązany: So
larski Tadeusz. 

Zegar stojący firmy „Graner" - 1 sztuka, 
oszacowany na zł 3 OOO„-. Zobowiązany: Su
domir Wiktor. 

Zegar ścienny - 1 srluka, oszacowany na 
zł 500,-. Zobowiązany: Pęcherrewski Ste
fan. 

Stanisław. 

Z uwagi na to, że licytacja wyznaczona w 
I terminie nie doszła do skutku, wymienione 
wyżej przedmioty, w myśl art. 88 i 93 powo
łanego na wstępie dekretu, na ponownej li.
cytacji ruchomości mogą być sprzedane za 
cenę niższą od ceny wywołania, równej po
łowie sumy os-zacowania. 

Zajęte przedmioty możm1 oglądać w dniu 
15 kwif'tnie 1948 roku od godziny 10 w loka
lu Wydziału Podatkowego, Al. Kościuszki 1. 

Łódź, dnia 10 kwietnia 1948 roku. 

2352-k Zan;ąd Miejski w Lodzi 

(( I »Swial 
I najba;dziej interesujący tygodnik db młodzieży drukuje powieść J. 

nera „SZKOŁA ORLĄT" i dwie powieści rysunkowe J. Szancera 
Walentynowicza .,Przygody ziarnka" i „SciśJe tajne" 

Meiss· 
i M. 
3206k 

Przygody 
Jnii 
Wienioi~łJ 

D-026066 

PĄŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU 

JEDWABN1CZO·GA LANTERY.INEGO 
Nr 8 

w Łodzi. ul. Hipote~na 'f-9 
zatrudnią natychmiast 

wykwalifikowanego TECHNIKA 
Jako kierownika inwestyc)i I odbudowy 
kierownika referatu higieny i bezpie
czeństwa pracy. 

Oferty należy składać pod wyżej wy
mienionym adresem do Wydzialu Per
sonalnego. 2297-k 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Kupno-Sprzedaż Różne 
BURTO W A sprzedaż „PIEKARNIA i · Cu
artykułów kolonia!- k!ernia Turecks M 
nych M. BlachoW1ak · 
Łódź, Piotrkowska Nr Fazli-Og'.u, Ł6dź, ul. 
11. 2159k l'c,„.orska 11.rr 17, tel. 

Zaeubione dokum(lntv 205-31." 2os1-k 

FIRMA ,.ANNA" -
ZGUBIONO książecz
kę Ubezpieczalni Spo 
łecznej, pG!cówkę, na 
nazwisko Smulik Wła 
dysław. ul. M. No
wotki 92. 2336-g 

Piotrkowska 126, pole
ca konfekcję dami;ką, 
męską, garnitury. Ce
ny ulgowe. 2249-k 

Cen" ogłosi eń 
W „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 

tekst 
do 70 mm 120 
od 11-120 mm 150 
od 121-200 mm 185 
od 201-300 mm · 230 
powyż. 300 mm . 310 
Drobne ~O zł. za \\--yr11z. 
Poszuklwanle prac"„ 15 d 

za tek. 
45 
55 
70 
90 
120 

nekr 
30 
40 
85 

110 
ISO 

W n1edz1P.lę I śwlęta 30 prot'. drn~el. 



/ TEATR'I" 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dz!A o ~dz. 19,30 głośna sztuka J. P. Sar
tre'a ,,LADACZNICA Z ZASADAMI". 

TJ!A l1l POWSZECHNY TUR 
Dili§ o łod,z. 19,1!5 pełna humoru sztuka R. 

Matuszewskiego l J. Rojewskiego „GOSPODA 
POD WESOŁĄ KUKUŁKĄ". 

Pa.9Se-partout nieważne. 

TEATR lr.AMERALNY DOMU 20ŁNIERZA 
uL Daszyńskiego 34. 

Dzi~, pr6ba generalna. W p~tek, lft kwie
tnia premiera farsy Noela Cowarda „SE
ANS". Udział biorą: Hanna Bielicka, Helena 
Burzyńska, . Halina Gluszkówna, Wanda Ja
kubińska, Michał Melina, Danuta Szanat"ska 
i Ludwik Tatarski. Reżyseria Md.chała Meli
ny. Dekoracje Jana Rybkowskiego. 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ „L UTNlA'' 
Piotrkowska 243 

Co.dziennie o godz. 19,15, a w niedzielę dwa 
przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 „ZEM
STA NIETOPERZA", operetka w 3-ch ak
tach J. Straussa. Bilety wcześniej do naby
cia w Spółdzielni Plastyków - ul. Piotr
kowska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatr. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-tej. 

Teatr „SYRENA'', Traugutta t 
Dziś dwa razy o godz. lft i 19,30 kullsy wiel

kiej dyplomacji odsłania na wesoło „AMBA
SADOR'', satyryczno-polityczna groteska w 
6-ciu obrazach Z. Gozdawy i W. Stępnia z 
udziałem całego zespołu „SYRENY'', baletu i 
orkiestry. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 
Tel. 272-70. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 
święta o godz. 16,30 I 19,30 „WIOSENNY 

BIEG". Udział biorą: Grossówna. Dym.sza, 
Gosławska, Jaksztas, Grochowska, Łukjańska, 
Halmirska, Piasecka, Darski, Dąbrowski, Łu
czak, Zwoliński, duet Sutt. Reżyseria: A. 
Dymsza. Konferansjer: A. Jaksztas. Przedsprze 
daż w kasie teatru, tel. 140-09, w godz. 10-13 
i od 16-tej fw niedziele l święta od 14-tej). 

Repr. CYRK Nr 1, PlaC! Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty 1 niedz. pocz. lft,15 I 19,115. 

HINA 
ADRIA - „Syrena", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny", godz. 115, 17, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Znachor·•, godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYmA - „Program Aktualno~cl ICraJ. ł 

Zagr. Nr 7, godz. 12, 13, H, 115; w nłedz. 12, 
13 ł 14. 

GDYNIA - „Niebo er;y pleldo", godz. l'r, 19, 
21; w n!edz. 15. 

HEL - „Rodzina Froment", godz. 1'7, 19, 21; 
w n!edz. 15. 

MUZA .:_ „Dziewczę z Północy'', godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

POLONIA - „Ostatni etap'', godz. 13,30, 16, 
18. 20, 21: w niedz. 11. 

PRZEDWIOSNIE - „Dwulicowa kobieta", 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Nicholas Nlckleby'', godz. H!, 
l!l,30, 21; w niedz. 13.30. 

ROMA - „Pościg", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
w nledz. 14,30. 

REKORD - „Skarb Tarzana", godz. 16,30, 
18,30. 20,30; w niedz. 14,30. 

STYLOWY - „Mali detektyw!", godz. 16,15, 
18.15, 20,15; w niedz. 14,15. 

SWIT - „Zwycięzcy stepów'', godz. 16,30, 
18,30, 20,30: w nledz. 14,30. 

TĘCZA - „Mall detektywi", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

TATRY - „Siódma zasłona'', godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, 
18,30, 21; w nledz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16, 
18,30. 21; w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Ostatni etap'', 15odz. 15,30, 18, 
20.30: w niedz. 13. 

ZACHĘTA - „Pani Miniver'', godz. 16. 18,30, 
21; w nledz. 13.30. 

Mlo zież detronizuje mistrzllw 
Dramatyczna walka Pisarskiego z Zagórskim, Olejnik skrzywdzony przez 

sędziów. Jaskóła mistrzem Polski. 
Od specJalneqo wqslannika „Głosu Rołlotnlczeqo"'. 

WARSZAWA (Qb&ł. w.!.) - Pmy wyp el.nionej po sam strop widoW1lli w bali u~ż- ale Kacperczak obtań()()wuje go Jak Weto!~• 
dżalni w Warszawie, rozeg.rane :zm;tały wczoraj finały XIX mistrzostw Pol&k.i w bok- i wcią'i z.bier.a punkty :z defem1ywy. Po Jl'"&-
sie. Tytuły mistrzów PoWd na rok 1948zdoby4 w ko-lejności wag: Ka~ (Poz- wym sierpie Sowiński znów siada na deskach. 
nań), Grzywocz (Sląsk), Antkiewicz (Gdań51(), Rademacher (Sląsk), Chycllla (Gdań&k), Rund.a znów Kacperczaka. 
Zagórski (Warszawa), Szymura (Pomań) i Ja-skóla (Łódź). W ttrrzecim starciu obraz walka nie 2:'!1lien.i& 

się w z.a.sadzie. Sowiński jak ialillk prze na
przód, ale n ie potrafi zasłonić się przed cio
sami swego przeciwnika, iktóre 6!\ dynami:cz
ne i bardro szybkie. Po prawym 6wingu So
wiński p.ada 111a wznaik, ale znórw MYWa ł!lię 
na nogi. Po chwili Zl!lÓW siada i '! trudem wy 
trzymuje do gongu. Zwyoięstwo K.aoperc:za.ka 
widownia przyijmuje żywiołowymi okJaskaani. 

!Jldywiduaibne mi
sirwlSltwa Polski w 
boksie są zwyikle 
kulminacyjnym pun
ktem sezonu pięś
ciarskieg<> i ukoro
nowaniem całorocz

nych trudów ponie
sionych przez zawod 
ników w pracy nad 
sobą. XIX mistrzos
twa, tak jak zresztą 
każde niemal tego 
rodzaju imprezy, ob 
fitowały w ciągu ca
łych czterech dni w 
liczne niespodziamlkii. 
Wielotysięcmy tłum, 
który w hali ujeri
dżalnl &pędzał trzy 
długie wieczory -

JASKÓŁA przyglądając się nie 
mistrz Polski &końcr..onej · ilości 

w wadze ciężkiej walk eliminacyjnych 
. . . . przeżywał wiele go-

ry~zy a wiele radosc1. My łodziani e, do wcz<>
raJs.zego dnia ?Yliśmy pełni wiary i otuchy. 
Mo~na było byc dobrej myśli, gdy na 16-'lu fi
nal11stow mie~iśmy aż czte'l'oc.h. W najgon;zym 
raz ~ i; liczyl'.śmy 111a dwa tytuły mist.wows.kiie, 

. byhsmy zas mem<il pewni zwycięstwa Pisrar
s~1eg~ 111ad młodym i niedoświadcronym Za
gor>Sk11;n z. Warszawy. Tymcza6em los spł>ata! 
nam figla l trzeba przyznać dość przykre9'0. 
Wymęczony walkami eliminacyjnym.i Pisa!'6ki 
w spotkaniu z Zagórskim przeżył jeden ze 
swych dramatów sportowych. Nie.mal jako stu 
procentowz: faw~ryt wkroczył na ring, aby u 
kresu 6WeJ kanery zdobyć jemae raz usz
c~y. ~ul mistrza PolSki i„. mOO;e wycofać 
się ~ zyc~a ~rboweg<>. a.le pneliCLył Ilię ze 
sw~u_n :w•ek.1em i sił<llIIli. Zagóndtl ~ bez
w:itp1ema ut·a.lentowa:nyun 1Pięśclanem, ale je
śJ.i chodzi o t~ktyikę i teclmiczne wyszkole111i.e, 
to jeszo;e wiele od Pisarskiego mógłby Ilię 
111a;.iczyć, walkę jed.J).ak wygrał, p.rz-y'.k.ro t<> pi
i;ac, ale niestety, <tak było. 

TRAGICZNA RUNDA 
. A zaczęło się od połowy drugiej rundy. 

Pierwszą wygrał '2lllpełnie wy.raźnie Pisa.r&ki. 
~dzianin ruszył do ataku bE!'Z oo&łOJJ.y, rupeł
me odkryty. Elastycznym krokiem oo cllwiilę 
dopada wa=wi.anina, pum.ktuja lewi\, prowu 
kuje d<> akcji zaczepnych. Dziękd dosikonalej 
jego pracy 1116g Wdy ci<l9 Z.agór&k:iego Mzle 
w ipTÓżn.ię. 

W połowie drugiej rundy Pisamki lnbsu
je silny sierp 'I prawej i od tej pory poc:zyiD4 
slabn1tl: w O<:'.Zach. W trzecim s.tarciu Pl.san.ki 
stara Ilię za P<>moocą lewej prostej utrzymać 
na dystans coraz .agresywniejszego Zagórskie
go .. Łodzianin jest widocmie :z.męczony, przyj
~UJe coraz więcej ciosów, eż po jednym z 
sierpów Pisarski zwisa bezwładnie na Una.eh. 
Sędzia rozpoczyna liczenie. Pisarski stoi !. od
poczywa do 8-miu, później idzie do zwarcia 
ale wkrótce gong kończy wadkę. ' 

średniej 111a rok 1948 zostaje Zagórski (War
szawa). PubU.czność d'Zieili się teraz na dwa o
bozy: jeden bije erutu.zjastycz.ne brawa, drugi 
- werdykt sędziowski Jl!!L)"jmuje gwizdem. 

OLEJNIK POKRZYWDZONY 
Gwizdem przyjęła rówruie!i widownia zwy

cięstwo Cbychły (Gdańsk) lllad łod'Zianinem 
Olejnik.iem. Olejnik w naszych ocza~b walkę 
wygrał. W pierwszej mndzie po chwifowym 
badaniu swego przeciwnika Olejnik rozpoczął 
swoją demolującą robotę. Idzie męsto do 
zwarć i wygrywa je, wychodząc z nich zaw
sze z ostatnim ciosem. W drugim starciu Olej
nilc przeżywał dość przykrre chwile. Olejnik 
p.rzejmuje walkę z półdystansu, !Il.ie idzie do 
zwarć i daje się dość c:zęs'to tra.fiiać Chychle, 
któremu udaje się uflokować między ilnnyuni 
dwa grorńne sieripy. W trzecim starciu Olejnik 
idzie już egiresywniej do przodu, wygrywa 
znów zwaTcia i k<>ńczy rundę z pn:ewa.gą 2 
pumJdów. 

Mistrzem jednak został Cbycltła.„ Olejl!lik 
ze ił:zami w oczach schodzi z 11ingu. 

CZARNECKI PRZEGRAŁ Z HONOREM 
Trzeci przed-stawicie! Łodzi - Czam€Cki 

nie mógł sprostać doskonale usposobionemu 
Grzywoczowi (Sląs'k). Slą:ichll: doosk0111a.le cho
dził na 111ogach, a jego uniki rzeczywiście do
skQ•nałe pairaliżowały wsz)'lS'tkie akcj.e zaczep
ne ł<>dziamna. 

Naj[epiej wypadł łodzi.an.in w trzeciej run
dzie. Trafiał już częściej i czyiściej. Co do zwy 
cięstwa - nie mogiliśmy mieć wątpliwości 
wygrał Grzywocz. 

zwycIĘSTWO JASKÓŁY 
ZASKOCZYŁO NA WET ŁODZIAN 

Najwięk6zą niespodziankę uczym.il nam Ja
skóła, któ.ry uratował h0111or Łodzi zdobywa
j!\<: d1a niej przYlJlajmmm:iej Jeden tytuł mi
strza' Pol&ki. Wailka jego jednak z Klimeckim 
n.ie była piękma. Starzejący się Klimec:ki nie 
pootrafil 1PirZooiWGtarwlć się łodziianilllOIWi, który 
wailaył lbair<irro iam.lbiitmis ale a:ia.ził 'Zbytni!\ po
wolności!\ jeśli chodzriro o szybko~{: a.locji. Po 
pierwszej wyróW111anej lfUJ!ldzie, w drugiej lek
ką przewagę miał łodzianin.. W ł.r.reci..m &tarciu 
Klimecki kiJ.ka razy trafił Jaskółę. aD.e ni& c::zy 
sto, pomagarjąc so,bie nawet w jednym wy
padiku tak rLWanym „byftciem". Z'\Vyćli.~o Jas
kóły jakko~wiek nie:z:.Diacme, to }edinak było 
całkoW!icie zasłużona. 

W ALKA GODNA MISTRZÓW 
Na tym końa4 •i• wyi;tępy ll&!Zy<:h chłop 

ców. Pirz.eJdźmT jed:nek do dnn.ydl walk. Do 
Mj.ładn.iej~ li lllich MJle!t>ala berl:w1t<lipten.ia 
wailka ~ much So'Wińsadego (Gdailsk) 
z l'eweJiac j4 tiegQroczmydh miet?rv.ostw Kacpeir
Of;llk!em (Po7.óD4fi). Sowiń'Ski to pięśc:l.an: ru
tyno-.ny, który 'I ni~}ednego pieca. j<adł chleb. 
Krępy ! 6ilny fizycznie. Przeclwk<> niemu sta
nął młody, W}"6mukly ch!io'piec z bujni\ jas:no
blond falującą się CZUIJ}Tyn!\. Kacperczak cie
szy się widoczni\ 6yrftlpa·ti!\ widownt. Przy wej
ściu na ring witaj!\ go huczne oklas)ci. 

ANTKIEWICZ MUSIAŁ SIĘ NAPRACOWAC. 
Dużo emocji pn:yniosła rówruieź fim.alłowa 

walka w wadze rpiórkowej_ pomiędzy Antkie
wiczem (GdańSik) a Czortkiem (War5mwa). 
Zdawało by się, :te wysłużony jut Cz:o.rtek 
nie będzie mógl dłu9o stawiać c.rola bomb.a:r
dierowi Wybrzeża. Tymaz.a.sem C7lOl!'tek wal
czył jak za dawnych ~at. PierwSZ!\ rundę roz
strzyga wyraźnie na sw<>ją koI-zyiść, w drugiej 
Antkiewicz przystępuje do huraganowe.go ata 
ku. PrzJ"Piera Czortka do 1in 4 ładuje SW!l m« 
derczą serię, która osłabia warsutwłani111.a na 
tyle, że ten traci ciąg. Rundę wygrywa nietm• 
cznie Antkiewicz. W trzecim starciu walka o 
siąga 111ajwJększe napięcie. Cxol'tek p<>cz11tko
wo trzyma się dobrze, późruiej jednak poatna 
tracić siły i coraz częściej n.adziewać się na 
potę'ine ci<>sy gdańs=a.nii.na, który w rerult4-
cie zdobywa tytuł mistrza Polbslk.i. Protest ~
b1iczn<>ści nie miał żadnych podstaw. 

SŁABY DZIEŃ RADEMAOHBRA 
W wadze lekkiej d:o tytułu mismw Po}g]d 

pretendowali: Rademacher (Sląsk) i Skierka 
(Gdańsk). Chyiba nigdy Rademacher nie wa.J
czyl tak 6łabo ja& wczo.raj. W drug.iej run• 
dzie Rademacher był „groggi", w tnectej lek· 
iko zamroczony ciężkim.i cio6Mnf Skienld., pned 
którymi nie potrafił S'ię obroruć. Walkę wy
grał Slązak, ale z pewności!\ sam nlie był z niej 
zadowolony. 

W AGI CIĘ2iKlrn NIE PRZYN!!OSŁT 
SPLENDORU MISTRZOSTWOM 

O wari.o& finałowej w 1\fl!.ldble pól:d.ęi:ikJ!ej nie 
ma oo pisać. Było rupełnd.e widoczne, te Szy
mura (Po'Lltań) os'Z>C'Zęcbał Atrdbadclegio fYVM
smaiwa), jak tylk<> mógł, a gdy pr:zype.dkowo 
traffial mocniej Airchaoki półgłosem go mity• 
gował: ,,Franek, nie bij mocno!" Pranru oczy
wiście zar.a11 przestawał. Wdę wpra~ .• wy 
grał, ale nic w niej lllie pOkua!. Kr. 

Wyniki ligowe 
Po1on1a (Bytom) - ~ .4:3. 
Rudi. - Cracovia 4:0. 
Tamowa - Garoarmia 2:t. 
AKS - W!Sła 2:1. 
Legia - W.a.rita. 2:1. 
ZZK (Po:md) - Polo~ (Wa.rszarira.~ 2:1. 
Rymer - Wlidz- 3:0. 

Mistrzostwa klasy A 
ZZK- LECHIA (Tomaszów) 3:1 (1:0) 
Zasłużone zwycięstwo kolejarzy, dla któ

rych bramki uzyskał Deska 2 oraz 1 „samo
bójcza". Honorowy punkt dla gości padł .1 
rzutu karnego. Sędzie p. Kowalews~ 

Pi'Sa.r~kl zdejmuje rękawice i cz.eka. na wy
rok sędziów. Jest spokojny, opanowany. Na 
ogłoszenie wyn.ikJu długo mekamy, a'i wresz
cie speaker ogła-.;za: mistrzem Pol.eki w wadze 

Walka rozpoczyna się. Ink}atywt=: ma So 
wiński. Idzie do przodu, ale co dlrw:iilę 11adz.ie 
wa. się na kontry. Naraz S<>wiń5ild masuje 
lewy sierpowy i... siada n.a. dei;'knn. Zrywa Ilię 
wściel.kły. Strzela pTaw11, ale Kacperczaka me TUR - WIDZEW lb 2:1 (1:0)' 
dosięga. Rundę wygrywa poznaniak. W dru- Niespodziewana klęska Widzewa. I o, dla 
gim &tarciu Sowiński znów idzie do przodu, którego bramkę zdobył Wiernik I. ... ............... „ ...... „ ............ „ ... „ ... „ ..... 
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Gdy kierowdk zjawił się w gabinecie, u- , tyzanci, uciekając w popłochi.:. rzucili t<-czkę 
spoko.jny . już Heinz .pod;:ktował tr:ść na- w ~ąszcz krzaków. 
stępuJąceJ depeszy, kaząc Ją natychmiast za- - Natychmiast dostarczyć reczkę do me-
szyfrowa~.: . . go gabinetu! - Heinz wydal rozporządze-

- Sc1sle taJne. Berlm. Albert Strasse nie drżącym ze zniecierpliwienia głosem. 

ROZDZIAŁ CZW ARTY 

I. 
W gabinecie panowała cisza. Jednak ta 

cisza nie wiele pomogła Rommlowi, który mi
mo skupienia myśli oraz rozpaczliwej obro
ny musiał wreszcie się poddać. Na ~zae11ow
nicy już prawie nie było pionków Rommla, 
gdy Launitz. ,ostro wciąż atakując, przerwllł 
ostatnią linię obrony i głośno zawołał: 

- Szach i mat! Panie obersturmbahnfubre
rze, pan przegrał z kretesem/ 

- Jesteście pierwszorzędnym graczem, ko
mendancie! - uśmiechnął się przyjaźnie Rom 
mel i dodał - mam oczywiście na myśli sza
chy. 

Nr 8. Gestapo. Panu radcy Lemkemu do rąk . . . 
Launitz spojrzał przelotnie na swego oclę

żałe go partnera i zauważył spukojnie: 

weg g b t ł ki b k - Czy panu również wiadomo, iż w war-
DOBRZE, ZE SIĘ GORZEJ NIE SKONCZYŁO I własnych: proszę 0 natychmiastowe przesła- Gdy "".szedł pośp1e.s-i:rue. do sweg_o słuzbo-

Dnia 8 bm. na ulicy Strykowskiej, 750 m. nie fotografii Johanna von Launitza... 0 a m~ u 1. rzuci 0 em na tur o, .7:0-
pod mostem wywrócił się samochód komuni- Gdy depesza została nadana, Heinz z za- b.aczył n.a mm. zieloną teczkę. Szybko .zbhzył caby gram jeszcze lepiej, niż w szachy? 
kacyjny PKS-u, prowadzony . przez sz~fera dowoleniem wyprostował się na fotelu, v.ryjął s:i;. do b1:1rkn 1 ~al nerwowo p "l!rzuca,' zn~j- - O, nie! - roześmiał się Rommel, _. 
Stefana Czecha. zam. w Łodzi ul. 11 Listo- papierosa zaciągnął się aromatycznym dy- duiące się w teczce dokumenty. Uwagę ie- miałem na myśli po prostu pański altr•tlzm l 
pada 148. Na skutek wypadku lekkich obra- gri w ::iie:-v1szy"" 1 ' .dzie poch: •·e' i ,, .e'l<a za- dobrze pomyślaną grę w filantropa w st0'>1m-
żeń doznali pasaż~rowle: ~ntoni_ Jamroc}:t. ~a- mem.„ lakowana koperta, na której widniał stere- ku do ludności. Ta gra jednak daje niezłe 
mieszkały .we wsi Mąkolii;i. groma. Lubi~now. rv. dzwonek telefoni'cz- otypowy napis: „Sciśle tajne". Heinz zer- rezultaty. Spróbujmy zbilansować: plany no-
pow. Łowicz. I~ena. Kub1~ka, wieś Ni.esuł- Nazajutrz rano nagły wal pieczęcie i przejrzał zawartość koperty. wych szybów naftowych, powrót robotników 
ków pow. Brzeziny 1 zamieszkała w te1 sa- ny zerwał z łóżka smacznie chrapiącego na- d . . . . . 
me.i·· wsi Maria Krzemińska. Po udzieleniu czelnika gestapo. Gdy Heinz podniósł siu- Prze e :wszys~ktm z?c1ek~wiła go niewielka do pracy, zmniejszenie napadów partyzanc

fotograf1a Nie dow1erzaJac własnym oczom kich!„. Wasi poprzednicy nie mogli nawet pomocy lekarskiej w szpitalu Betleem, ran- chawkę, twarz jego odrazu przybrała roz- . : . ·. . : 
nych odwieziono do domu. radow any wygląd. spoJ~ał ie~zcze r~z uwazme na ~otograf1ę 1 marzyć o takich sukcesach!... 

Jak okazało się w trakcie dochodzenia, sa- Urzędnik służby bezpieczeństwa, prowa- prawie głosno z meukrywanym triumfem za- - Cieszę się, że moje skromne wysiłki do-
mocbód, który uległ wypadkowi, nie był w dzący ślei:lztwo w snr::rwli~ zabóistw::i nułkow- wołał: prowadziły jednak do celu. Zwłaszcza cie-
dobrym stanie technicznym l mimo zaleceń nika Paulego oraz Krausego, donosił, że w - Wyczuwałem, że ten Launitz., nie jest szy mnie pańska ocena moich st'łrnń, panie 
nie został oddany do prze~lądu. W związku z krzakach rosnących niedaleko od miejsca wy- prawdziwym Launitzem! Mam już ptaszka obersturmbahnfuhrerze! Zapewniam pana, 
wypadkiem przeka.zano prokuratorowi 8 re- dk 1 . . 1 t 1 f' w ręku! Teraz 3·uż mi się nie wykręci! Zo·. j że za .tydzień szyby Nr 2. 3 ora_?; 5 będą uru-ionu Sądu Okręgowego kierowcę wozu oraz pa u, zna ez10no zie oną ecz tę sa tanową . -7.astępcę kierownika do spraw tecbnic'lnvch, Teczka ta, sądząc z inicjałów, należała do baczymy, panie Rommel. kto i<><:7.r7.e zrobi chom1one. 
Górala Stanisława. pułkownika Paulee:o. Najprawdopodobniej par kariere w gestapo!... .lD. C. n.} 


